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liniewżiiiBiiie i p b o i w  $  Lidzie. - 1 pcsłdft i traci mandaty.
WARSZAWA, 24. 2. (teł. WłA. 

Sąa Najwyższy w 'Warszawie ro zp a -  
trywal cfzjś p ro test  Stron. Chi. -oraz 
mniejszości narodowych przeciwko 
w yborom  cio Sejmu u okręgu Lkiz- 
kim.
Sqd N u jio yższy  w ) bury anicu ażnil 

z pow ośkt iiztalo/iyę/i uchybień,
a mianowicie wskutek uznania w y­
cofania z list weborczych pewnej 
iloścj podp isów  \v\borców , jako nie­
dopuszczalne.

Wobec tego tracą mandaty n as tę ­
pujący poslow je , wybrani w okręgu 
Lida: Kamjuski W ładysław  (BB),
Łojko Jakob ( B B \  Okulpcz Kazimierz 
(BB), Szczerba Jan (BB), W ułyniec 
Stefan (Sel-Rob.), Stankiewicz (KI. 
W .  Robotn.), Harnicwicz H ipolit  
(Cli D.).

Sprawna ta wiąże się również ż 
protestem przeciwko wyborom do 
Senatu w weojcwocfztw ie liczkiem, 
która rozpatryw ana  będzie przez Sąd 
Najw. w oni u 10. marca r. b.

Utraciło w ten sposób  in a n u a ty '4 
pos łów  z BB, z p Okuliczem, reda­
ktorem „Kurj. W ild - na czele.

O g ó k m  roz[)atrywTano 8 protestów' 
wyborczych. Z nich tylko jeden został 
uwzglęunjony. Atiędzy innemi Sąd1 
Najwyższe . ozpatryw ał skargę pe ł­
nomocnika Ijsty PPS obnośnie w y ­
borów  w okr. Wilno. Skarga opiera 
się na tern, że w trzech obwodach
yx*thefam 'OiibieyaU leyhou&om ka n k i
: cyfrą 2, twieAdząć, że lisk i nr. 2 

zodiaki u u ien a żn  i o w i.

Sąd uchwalił przesłuchać w tej 
spraw je ś\\ jaaków pod przysięgą, a 
mięazy innymi p. w icew o j*w odę w i ­
leńskiego Kirtiklisa. *

Każcia z kolei 'decyzyj Sądu N a j­
wyższego w odniesieniu cio p ro te ­
stów' wyborczych, stwierdza p o śre ­
dnio słuszność skarg na sposób prze 
p row adzan ia  w yborów  w marcu 1928 
roku. Przypom inam y, że 
oi])()ivieazi<iluość wobec kraju za

ten sjcosób przeproiom tzania wybo-i 
yów

ponoszą  w pierwszym rzędzie —  o* 
bok urzędników miejscowych, pip.: 
Stan. Car, ówczesny generahfy ko ­
misarz wyborczy, Kazimierz Swital- 
ski, ówczesny dyrektor uep. polit. 
w  MSWewn., oraz Zabierzowski, u- 
rzęonik p ań s tw o w y  odkom enderowa­
ny do roli sekretarza generalnego BB 
w  okresie w-yborc&ym.

Wyniki wyborów w w?. sandrnnierskim.
Str. Chł, 2 m,, PPS 1 m ., ffyiiiolAsiie 1 m., KI. Nar 1 n .  

Pt set Szczypiorski z BBS traci manoai poselski.
WARSZAWA, 24. 2. (tel. w 4.)

W  dnm wczorajszym odbyły się 
dodatkow e wybory q o  Sejmu w o- 
kręgu sandomierskim. Ogólne za­
in teresow anie  wyborami było zna­
cznie słabsze, aniżeli w r. 1028. 
G ło so w ało  zaleciwie^ 50 proc. u- 
prawnionych do głosowania, pod­
czas gdy w r. 1028 okręg ten w y­
różnił się aużą liczbą glosujących, 
bo az 80 proc, Wybory przeszły zu­
pełnie  spokojnie, niemal apatycznie. 
W  Sandomierzu uje było ani jednego 
kandydata nu posła ,  me zw olano--też 
żakllicgo zebrania. Naog-ół po  mia­
stach i p o  miasteczkach frekwencja: 
głosujących by ła mniejsza, niż p o  
wrsiach

Wyniki wyborów w okręgu San­
domierz- Stępnica-Pińczów przedsta-

Zainortim ni? 5-ciu emigrantów rosyjski;!)
w anubusarizle sowieckiej Berlinie.

'B E R I IN, 21 2. (AW). Pisma tu ­
tejsze przynoszą rewelacje o zam or­
dowaniu 5-ciu emigrantów- ro sy jsk iJ i  
na terytoijum  am basad; sowieckiej. 
() tiary zw abiono  podstępnie e.o gm a­

chu ambasady, a następnie stracono 
i pochow ano w- podziemiach daw nej 
kapljcy p raw osław nej w  trzecim dzie­
dzińcu ambasaoy.

wpiją się nas tępu jąco :  Lista nr. 2 
(P P S )  otrzymała 14.408 g łosów  (p o ­
przednio  34.S50N —  1 manaat, lista 
nr. 'j (W yzw olen ie )  ' otrzymała —  
20 778 'głosów (przy  poprzedni:h  
wyborach 49.198J^—  1 mandat, lista 
nr. 10 (S tronnictw o C h ł.)  o trzym ała 
34.864 g łosów  (poprzedm o 24.348) 
2 manaaty, lista nr. 18 (Blok mniej­
szości': ©trzymała 10.907 głosów 1 —  
0 nianuatów, łjsta nr. 24 (Str. N a r .)  
otrzymała 15.537 g łosów  (poprze 
unio 15.361) -— 1 manaat, lista nr. 
25 (Cli. D, i P ia s t '  otrzymała 14.23S 
—  0 maml. 1.ista nr. 38 (kom unist.) ,  
o trzym ała 4 428 głosów' —  0 maddl. .

W  następstw je ty cli w-yborów mail 
aa tv  u zy sk a ją : z PPS  tow W łosiń- 
skiA z W yzw olenia Smoła, ze Str. 
Chł. Dobroch i Krawczyk, ze Str. 
Nar. reo. „S łow a Radomskiego*1 Przy­
bylski Klub BBWR nie w ystaw ia ł 
obeenje listy w tym okręgu.

PPS straciła 1 m andat tow . Ła- 
paickjegó. W zw jązku z utratą przez 

nas tego mandatu p rzew idziane  jest 
skreślenie z ijsty państw ow ej m an­
datu p. A. Szczypiorskiego (BBSL 
który manaat ten otrzymał w-1 sw-oim 
czasie z rąk PPS i zabrał go  bez­
praw n ie  ze sobą z chwilą odejścia 
od1 pąrtji i od polskiego ruchu so­
cjalistycznego
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Polityka zagraniczna Państwa
iia komisji senackiej.

WARSZAWA, 24. 2. (Pat.). Sena­
cka komisja skarbowo - budżetow a 
przystąp iła  na dzisiejszcm posiedze­
niu d ó  obrad nad budżetem m inister­
stwa spraw  zagranicznych.

Spraw ozdaw ca, sen. Gliwic (BB 
w niósł o restytucję skreślonyfch przez 
Sejm 100.000 zł. na podróże i p rze­
siedlenia, kw oty  741.000 zł. na p la ­
cówki zagraniczne w Kairze i C ape-  
tow n, oraz wnosi o podwyższenie 
funduszu p ropagandow ego  o 2 m i­
liony zł. oraz restytucję 200.000 zł. 
na budowle.

P o  przem ówieniach sen. Januszew 
skiego tW y zw o len ie )  i M akarewP 
cza (Ch. D .)  zabrał g łos towr. sen. 
Posner (Z P P S) ,  który zali się na 
słaby kontakt ministra z Izb.uui, —  
podkreślając, ze aui Sejm ani Senat 
u ;c są in form ow ane o pracach mini­
sterstwa. Mówca dopatru je  się przy­
padkow ości w Wielu sprawach za-, 
łatwjonych przez MSZagr. i opoh 
wpiua się za ściślejszem w sp ó łd z ia ­
łaniem ministra z senacką komisją 
s p ra w  zagranicznych. — W dalszym 
ciągu tnów'ca kry t\kuje  repartaeję  
fniiouszu propagandow ego.

Dłtóln fi min. spraw v m
w sprawie nadzoru nad wie­

cami I zgromadzeniami.
WARSZAWA, 24. 2. (Pat.). Min. 

s p ra w  wewm. rozesła ło  ostatnio do 
wszystkich w o jew odów  okólnik, któ­
ry  m. in. reguluje sp raw ę delegow a­
nia na W'jece i zgromadzenia przed­
stawicieli władzy administracyjne|

Okólnik zaznacza z naciskiem, by 
\V charakterze tym delegowani byli 
tylko urzędnicy, dokładnie obznajo- 
mieni z przepisami, taktowni i zró­
wnoważeni W  wypadkach now aż- 
iiiejszych konjcczny jes t  osobisty u- 
dział starosty. Funkc jonał jusze po li­
cyjni nżywanj być mogą do te j funk­
cji jedynie w  w yjątkow ych w y j> a si­
kach.

W  końcu okólnik wyjaśnia, że na 
zebraniach zamkniętych, leg i tym ow a­
nie osób, Wyłącznie na zasadzie d o ­
w odów  osobistych, wrobec nieistnie­
nia przymusu posiadania taloch d o ­
w odów , jest niewykonalne i miejsca 
mjeć nie pow inno.

ID ludzi zg in ęto  pud law in a  
śn ieżn a .

RZYM ,’ 24. 2. (AW). W okolicach 
Bolognoli ■— olbrzymia lawina śnie­
żna zasvpałn  kilkanaście dom ów. —  
Z p od  mas śnieżnych w ydobyto’ do­
tychczas 30 trupówr, oraz 5 rannych, 
z tych 3 osoby ciężko, 2 lżej ranne. 
Istnieje przypuszczenie, że pod z w a ­
łami śnieżnemi znajduje się jeszcze 
7 tnjeszkaiicówr zasypanych domów.

T ow . sen. Kłuszyńska (ZRRS) 
zwrraca uwagę m inistra  na znany w y- 
paaek  skrzywdzenia robotn ików  pol­
skich w e Francji przez  bankiera Ka- 
mińskiego, k tóry  sprzenjewderzył 
ich oszczędności, za co winę w pe

w nej mjerze p o n o s i  poselstwo po l­
skie w e  Francji.

Min. Zaleski, odpow iada ł  n a  kwe- 
stje po ruszone  W toku dyskusji.

Po końce wretn przem ów ieniu  spra­
wozdawcy,* sen. Gliwica, dyskusję 
wyczerpano.

N astępne posiedzenie jutro. —  Na 
p orządku  dziennym preliminarz bu­
dżetu m inisterstw a spraw" w o js k o ­
wych, i

ftfliasto niemieckie S^eyer (Spira)

A l l f l l g

k l ó r e  i  k o ń c e m  m a r c a  o p r ó ż n i o n e  z o . s l a n i e  p r s t o j ą c e  t a m  g u r m / o n c n i  w o j s k a  
a l j a n e k i e ,  J a k o  o l u i p t i p i p e  j e s z c z e  l a k  z w . I I I .  s t r e f y .

Telefoniczny podsłuch policyjny
dowodem sądowym.

WARSZAWA, 24. 2. (Pat.;.  Przed 
Sąaem Apelacyjnym zakończyła się 
dziś, trwająca od dwóch tygodni —  
roz jiraw a przeciwko bantfzie fa łsz e ­
rzy otwrockjch, z Szpitalewiczem na 
czele, oskarżonych o podrabianie pie­
niędzy i zamoraowranie swego spól- 
nika Rafajłowicza.

Sąd Apelacyjny zatw ierdził wyrok 
Sądu Okręgowrcgo, skazujący 4 o- 
skarżonych p o  12 lat więzienia.

W yrok ten łączy się z cii kaw ą 
sp raw ą  pousłuclm telefonicznego, 
gdyż w motywach w yroku Sąd1 A pe­
lacyjny uznał, że w ym iar  sp raw ied li­
wości może korzystać z materjalu u- 
zyskanego przez podsłuch telefobi 
czny. Oskarżenie bowiem  opicrałoi 
się na ro z m o w y  telefonjcznej p ro w a­
dzonej między oskarżonymi a p o d ­
słuchanej przez policję.

Plan zdobycia Berlina
a

byt przygotowany przez komunistów na 6 -go marca.
BERLIN, 24. 2. (A W j.  Lustracja 

materjałów znalezionych w gmnehu 
nienijeckiej partji komunistycznej u 
jawnjła u lanow ane na dzień 6. inaitfa 
przeGsjęw"zjęda p. n. „Międzynąro- 
aowry marsz g łodow y". Przydhwyco- 
ne okólniki ustalały pochody, d e ­
monstracje bezrobotnych w  Berlinie 
i na prowincji, przyczem jednocześ­

nie analogiczne pochody miały się 
oobyć w tym samym dniu we Francji, 
Belgjj i (Ózechosłowacji. Znaleziono 
również znakomicie i fachowo pod 
względem w ojskow o-taktycznym o- 
p racow any plan zdobycia Berlina i 
obsadzenia najważniejszych g m a­
chów". Dalszy przegląd olbrzyuniego 
materjalu odbywa się.
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0 rzeczywisty naprawy polskiego.
Ministerjum Komunikacji w  świetle ostatniej debaty Sejmowej.

W  Sejmie zakończono spraw ę pod­
k ładów  kolejowych, którą om aw iano 
w  ciągu trzech posiedzeń. W n io sk i  
K om isji p rzesz ły  g łosam i całego S e j­
mu p rzec iw ko  'głosom stronnictwa  
rzą d o w eg o  —  mimo, że stronnictwo 
to miało w  komisji 2 swoich człon­
ków.

S praw a poukładów, k tó ra  była 
dość g łośna w opinji publicznej —  
.de uość jeunak jasna, ze względu 
na jej zaw iłość  w sejm ow ej deba­
cie —  zosta ła  w ten sposub  zupełnie 
w yjaśniona i to w dwóch kierunkach.

Sejm, przy jm ując  w nioski Komi­
sji, s tw jeraz i ł  p o  pierwsze, że były, 
nadużycia, że -'były straty i że byli 
fi jn m .  Po  ^rugie  —  stwierdził, że 
Mimster.|Um, jako  takie, -wykazało 
nietylko zu p e łn ą  nieudolność w  tej 
dzieuzinie, ale że w  centrali są ludzie, 
któ rzy  z całym  cynizm em  w y k o rzy ­
s tyw a li sw oje w p ły w y  dla ce lów  o- 
sob istych , narażając skarb ko le i i 
Pańs tw a na straty.

Uchwalenie przez Sejm dodatko­
wych w niosków  p. posła  C hądzyń­
skiego , członka Komisji Nadzwyczaj 
nej, o oaaan in  b. dyrektora D ep ar­
tamentu V Min. Kolei, p. Ciechano­
w ieckiego , poa  Sąd-, jak również p o ­
ciągnięcie 2 świadków, p rzesłucha­
nych przez komisję, dostaw ców  pod­
k ład ó w : pp  Blata i Bardacha ze 
Lwowa do  odpowiedzialności sąd o ­
w ej za  zeznania, kom prom itu jące  w 
Wysokim stopn iu  Dyrekcję Warszaw’- 
ską (by tą d rogą  Sąd1 rozpatrzy ł s to­
sunki w  tejże Dyrekcji)  —  jest po- 
twieiroZeniem tego, cośmy wyżej za­
znaczyli że centrala Ministerjum Wy­
maga —  i w  organizacji i w d o ­
borze ludzi f— daleko  idących zmian.

Gdy tak jest, gdy stw ierdza to  ko­
misja i plenum Sejmu na odcinku 
tak, s tosunkow o d'o ca io śc  budżetu 
Min. Komunikacji, małym —- w y o ­
braźmy sobie, co dkiać się musi w  
kolejnictwie polskiem , gdy się zw a­
ży, że jest to  najw iększe  z p rzedsię­
biorstw’ państwowrych, a równocze­
śnie —  nabywca ogrom nej ilości ma- 
terrjałów surowych i fabrykatów

Rozumiemy wszystkie trudności, 
jakie mjalo kolejnictwo polskie do 
pokonania w  pierwszych latach po ­
wstania Państw a, jednak uziś, gdy 
lak naśw ie tlono  stosunki w admini­
stracji, o p m ja  zrozumie, dlaczego —  
przy tak niskich placach ogromnego 
zastępu  pracowników kolejowych 
efekl, poci względem dochodowości 
k o k i ,  był stale bardzo  nikł}, mimo, 
że koleje krajów sąsiedni :h, jak: 
Niemiec, Czechosłowacji —  uczest­
niczyły w  dochodach Państwa w 
znacznej wysokości.

Nadzwyczajna K om isja  Sejmowa

wre wmioskach swoich m e ustala w y ­
sokości strat, . .wracając się elo N a j ­
wyższej Izby Kontroli, by straty te 
ustaliła. Ale niemniej rachunek, p rz e ­
prow adzony  przezemnie, jako refe­
renta  Komisji, częściowo w s p ra w o ­
zdaniu i całkowicie na plenum Izby, 
ok reś la jący -s tra ty  do wysokości 16 
miljonówr złotych w ciągu 2 lat 
(1927— 1928) — daje już  wystarcza­
jące po jęcie  o rozmiarach nadużyć, 
a równocześnie w o la  wszystkiemi 
g łosam i o zmianę administracji i o 
danie tego wielkiego przddśiębioir- 
stwra, odgrywającego wr życiu gospo- 
uarczem Państw-a, tak  ogromną" rolę 
—  w  ręce lnuzi, którzy w yprow  adzą 
je z obecnego marazmu.

Dotychczasowi kierownicy tego 
największego gospodarczego resortu, 
z bardzo nielicznemi wyjątkami —  
poprzestaw ali  na efektownych, ale 
bardzo powierzchownych projektach, 
łudząc się, że Odegrają historyczną 
ro lę  w organizowaniu kolejnictwa,

Zmieniali więc nazwy Min. „kole i"  
na „ k o m u n i k a c j f m ó w i l i  o „kom er­
cjalizacji", jakby nazw a a lbo  o p a r­
cie o now y statut organizacyjny mo- 
gdy cokolw iek zmienić na korzyść 
sprawności i dochodowości kolejni­
ctwa. Myślano zawrsze o „w ielkich" 
rzeczach, a nie widziano mniejszych, 
ale oaleko w’ażniejszych, które — u- 
suwane, lub według jiewmego planu 
p rzeprow adzone  —  w ciągu lat paru

H p ią tą  rocznicij Io w . F r jd u y ltó  
Eberta,

pierwszego prezydenta Rzeszy jtrajTVi.ee 
kiej, k tórv  zm arł  28. Iirtego" 1925 r

dałyby rezultat barnzo duży.
Nie mamy zam iarów  om aw iać 

szczegółowo niedomagań naszego ko­
lejnictwa, ale —  jeżeli się zważy, że 
W ciągu 11 lat nie znalazł się p raw ie  
ani jeden minister, któryby p rz ep ro ­
w adzał jednolitą  organizację, admi­
nistrację, manipulację, kasovvośe itu. 
zamiast pozos taw iać  te sprawy bez 
zmiany p o  zaborach —  to s taje  się 
rzeczą jasną, że nie miały polsk ie  
koleje ministrów wre wiaściw em  tego 
s ło w a  znaczeniu.

Dotychczas bowiem ujednosta jn io­
no zaledwie sygnalizację Ministe- 
.jum w' swoich tendencjach centrali­
stycznych, zamiast zostać organem  
kierowniczym i kontrolującym  —  
stało  się organem adm in is tracy jnym : 
Wielką Dyrekcją K ole jow ą , (ftlte n i '  
gdy Ministerjum wre właściwTem zna­
czeniu tego słowm.

Nic więc uziwnego, że sprawmośc, 
kolei w  momentach, Kieuy cnodziło
0 pokonanie pewmych trudności —  
czy to  w  związku ze zwiększeniem 
się przewTozow, czy też, gdy kolej­
n ictwo zaskoczyła ciężka zp n a  —  za­
w sze  zawodzjla, przez co kolej na­
rażona była n a  wielkie straty," a  s p o ­
łeczeństwo, jak to było w zimie roku 
1928-29 na pow ażne  niebezpie­

czeństw a, przez brak dow ozu w ęgla
1 żywności.

O p in ja  publiczna nie orjen tu jąc  się 
w  samem zagadnieniu, p rzy jm ow ała  
wyjaśnienia Minjsterjum z dobrą  w ia­
rą , dopatru jąc  się przyczyny złego 
\V „żywiołach", z któremi t ru an o  w al­
czyć. Tymczasem —  przyczyna ta te- 
żala if>. haiku spraw nego  k ierow nic­
tw a, w braku sp raw nej organizacji 
i braku um iejętności przew idyw ania .

Komisja Nadzwyczajna, wybrana 
przez  Sejm dla zbadania polityki p o d ­
kładowej Min. Komunikacji, jakko l­
wiek usiłow ała  ściśle utrzymać się 
w tem, tak ograniczonem, zagadnie­
niu to  jednak dając w  sw tm  sp ra ­
wozdaniu  obfjty  materjal w tej dzie­
dzinie  —  przez gruntownie jego  zoa- 
o in ie  —  rzuciła św ia tło  n a  ca ło ­
kształt gospodark i Min. Komunikacji, 
co jiozostanie jej t rw a łą  zasługą.

Artur Hatisner.

/ M Z K  i  DLA 1’UZKW OZ! RLOIKAN 
KO.LNW IL  

WARSZAWA. 21. lutego. (A. W.> —  
Alin. konm nikapji wydało rozporządzenie  
lirzy.ztinjąee. szereg ailg biryfowydh przy 
przewozie. |>łoct(Vw rolnydti w woj. t a r ­
nopolskiego, stanisłiiwowsłlriego, Hvdwskie- 
go i wołyńskiego. Obniżka taryfy p rze­
wozu ziarnu wynosi oVi 5 do 21 prCw, za­
leżnie od odhj&łośri. /.niżono również ta ­
ry ię wywozu zngrunkę  lądem o 20 pic. 
,a morzem o 10 pre.,  oraz przyznano U) 
jiroic,. zniżkę taryfową dla przewozu1 m -  
grumoę kartofli o raz  o trąb  i m akuchów  
w obrocie w ewnętrznym, ,



„ D Z I E N N I K  L U D O W I "  nr. 40 z  om a  20. lutego i ' H U.

„HQFEl?HlH“-)tWlflłi¥SlfchHA“ »  £ t ś  P r e m ie r a .  Wielki pdwójny program. 
2 0  a k tó śtf. C&rlc ALCTiil i £ w a |Q R A Y  w wielkim sensacyjnym iiimie pi.

N O C N A  P R Z Y G O D A
II N iezanom irany bohater filmą »EKRZYLŁA« i .TRZYKROTNE W ESELE. Charles 
R u g e r S t  M a r y  B r ia it  I C h e s t e r  C o n k l ln  w potężnym  do łez wzruszającym dramacie 

p. t , . J E G O  C H Ł O P I E  C” . —  Początek o godzinie 3-ciej

R g f n a  N a i y  d c c t o w e g o .
Projekt ŁPPS. chce przywrócić zasady sprawiedliwości 

przy cbuiąianlu ludności podatkiem dochodowym.

I)HilFERHlH“-),WlflKVSlEhHA“ »  £ tś  P r e m ie r a .  Wielki pdwójny program. 
2 0  a k t ó w .  C e r lc  A L D iN I i E w ajG R A Y  w wielkim sensaov,jnym iiimie pi.

N O C N A  P R Z Y G O D A
II N iezaoom irany bohater filmą .SK RZYLŁA. i .TRZYKROTNE W ESELE. Charles 
R ugers, M ary Briait I Chester Conklln w potężnym  do łez wzruszającym dramacie 

p. t , . J E G O  C H Ł O P I E  C” . —  Początek o godzinie 3-ciej

Wskutek zgłoszenia w  Sejmie przez 
Z P PS  obszernego wniosku o re fo r­
mie poaa tku  'eoehuuowego stanęła ta  
sp raw a obecnie na realnym gruncie. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie spe­
cjalnie cła opracow an ia  tej sprawy,, 
w yłonionej podkomisji, na które j tow 
pos. Zaremba wygłosił  referat w y ja ­
śniający treść i znaczenie w njosków 
PPS.

Chodzi mjanowicfer o trzy najważ­
niejsze sp raw y :

1. P odniesienie „m inim um " w o ln e ­
go on poa-alnu dochodow ego  dla gos­
podarstw  rolnych i przemysłowych 
(małorolni i rzemiosło z 1.500 na 
2.500 zł.

2. Pognie sienie tego „m inim um "  
łi'Jn plac  z 2.500 na 4.200 zł tak, aby  
dop iero  płace wyższe od 4.200 zł. 
rocznie, czyli ponad  350 zł. miesię­
cznie pod legały  temu po-datkow i.

3. W pro  wu u zenie przepisów o s / , a 
witkiliwem oblifzaniu pociotku przy  
rohokwh <tk(hreon>yfli i sezonowych, 
oraz stosowanie odliczeń, gay płatnik 
posiada 'dużo osób na utrzymaniu

W myśl tych postu la tów  zosta ł  wy­
głoszony referat, w  którym tow. Z a­
remba wskazał, jak Adimsterjum Skar­
bu łamie nucha ustawy* która głosi, 
żę koszta utrzymania są wolne oti 
pouatku dochodowego. W  ten sposob 
8 zł. zarobek dzienny wr 1025 r. z o ­
stał oc półstał ku zwolniony, ale ten 
sam zarobek w 1020 roku wynosi 
w dzisiejszej walucie zgórą 13 zł. i 
j-est opodatkow any sumą 107 zł na 
rok

Tę n iesprawiedliw ość należy jak 
najszybciej usunąć. Podobnie  ina się 
rzecz wr rolnictwie w stosunku do 
ch ło p ó w  małorolnych, guyż tu zn iż ­
ka waluty sp o w o d o w a ła  podciągnię­
cie pou azjałanie ustawy g o sp o ­
darstw' małorolnych, których ustaw a* 
od  poaatku  zwolniła.

W  stosunku do -'robotnikom sezo- 
noioyeh  urzęoy skarńowe, stosują sta­
wki podatku , przyjmując, że płaca 
robotnika trw a i<JtaTy rok i przez to 
suma ogólna w ykazyw ana jest daleko  
wyższą, niż robotipk zdoła faktycznie 
osiągnąć. Specjalnym przepisem zmie 
niającym 110 artykuł ustawy o p o ­
datku i.oehoaowym projekt ZPPS  tę 
niespraw iedliw ość usuwa.

Jednocześnie referent żądał s toso­
w ania p r /y  obljętanju podatku zniżek 
i zwyżek, jakjc są przewidziane dla 
dochodów  kapitalistycznych.

P o s ło w je  stronnictw chłopskich na 
czele z posłem  Langerem i K arw a­
nem omawjali w swoich referatach 
pro jek t  p rzeredagowania 15 artykułu 
ustawy w tym kierunku, aby g o s p o ­
darstw a ci o 15 ha. ca łkow icie zwolnić 
oq po: atku dochodowego.

Przedstawiciel Mjn. Skarbu, pole- 
m,zując z posłam i,.zgodził się jednak 
na konieczność podniesienia „mim 
mum“ w olnego  od podatku ula do1- 
chodów z gospodarstw  uo 2.000 zl. 
(uzjś 1500) i dla dochodów z płac 
go 3.500 zł. (uizjś )2.500 zł.).; Sprzeci­
w ił  się zaś zasacrńjczo wnioskom o 
w prow adzen ie  przepisów dotyczących 
pracowników  sezonowych oraz stoso­
waniu zwyżek ula samotnych i zni­
żek dla ' rodzinnych.

Pozatem zgłosił szereg zastrzeżeń 
dotyczących p ro jek tow anej przez 
w njosek ZPPS  skali opodatkow ania  
szczególniej zas pooniesiem u opo 
dcitkowania w stosunku do wyższych 
kałegorji płac.

Tak więc mamy u-zjś ó o  Odnoto­
wania częścjowe ustąp ien ie  Rząciu z 
dotychczasowego nieprzejednanie wro 
giego naszym ]irojektom stanowiska. 
Zgłoszenie wniosku i uczynienie zeń 
przec.m|Otu walki całej klasy robotn i­
czej osiągnęło  swój pierwszy sku­
tek! Teraz rozpoczyna się w alka 
szczegółowa o każdy punkt naszych 
propozycji,  a opinja  robotnicza musi 
tę walkę śleuzjć uważnie i solidarnie 
popierać w y s ię k  posłów socjalistycz­
nych, zmierzający ao  usuniyida hrzy- 
lOoy p e fd a tko w cj'

PARYŻ, 2 1. 2. (Pat.). Na łamach 
„Rluotie jen‘: C hautem ps ośw iadcza: 
Rząa nasz nie fest rządem karte lo­
wym, nie było bowiem uprzediiiego 
porozm n,en ia  pomiędzy p-tirtjami le­
wicy. Pragnąłem utw-orzyć rząd, któ- 
ryL mógłby połączyć wszlystkie głosy  
republikańskie. Jeżel, gabinet lew ico­
wcy utw'orzouy z elementów, ■ w śród 
których ])izewazają czynniki radykal­
ne na ]>odstawie programu demo­
kratycznego, Odpowiadającego potrze 
bom chwili może mieć większość, bę­
dę ją mial — zakończył Chautemps, 

PARYŻ, 24. 2. (Pat.),  Koła p ra ­
w icow e i cen trow e występują ostro 
przeciwko projektowi atnnestji dla 
komunjstów, która stanowi część de-

Ś. p. prflt. jud .PltiSiuli.
iNaukn polska poniosła niepowetow .tną 

.szkodę. W nćte.y z soboty na niedzielę 
zm ari  we I ivoi, ie po nieudanej operach 
wybitny historyk, profesor UniwGrsyleln 
im .lańa Kazimierza dr. .fan Ptaśnik. Zga­
sły w sile wheku uczony byl c h lub ą  Utu- 
wcrsYletu lwowskiego, doskonałym wy- 
chowaw.Cą i przyjacielem młodzieży Z 
przekonali był fizłowiekiem o liberainyćlli 
i .po.siępowvcli poglądach. należał do ycb 
ludzi, do których nie znajduje dostępu za- 
śleimenie n afjtiinii Sisty/lżi i o ani k lerykaina 
oliłncbi.

W badonmcjh jsWoicJi byj bezstronnym 
i piątego studja jego z okresu wieków Sra­
ni n-ch przedstaw łają wielką wartość l.a!k 
dla iadh-owuów. jak i wszystkich in tere­
sujących się żywo jęflgttijtfiełiianń dziejów 
m y ś li  i ivottLiiry Indizkiej. .lako trwała p a ­
miątka po  zm arłym  przedwcześnie Profe­
sorze po/C sianą trzy potężne tomy źródeł 
kio bislorji stosunku -Polski z W atykanem 
w srodmow iettZir i 'niezrównana w bogać - 
wle malerj i i ó y  i w -«w lefno.Pi slvln „K ul- 
tinTii wieków ś r e d n ic h 1.

S. jp. Plaśnik wykładał wie Lwowie od 
PUb r  • sennnar jum  hislorji średniowiecz­
nej na lwowskim Lńńw ersylgoje zawcteię- 

Zm arłem u zaopatrzenie w .środki n a u ­
kowe (i sławę jednego z pierwszych w 
Po Iście.

Pozit ltm ś. p. Z m arły  był członkiem 
wielu towarzystw  naUttowy | i  'poUsIkiieSi' i iza- 
granicznycli,  członkiem Instytutu bisior.  w 
Uzynue, Akademji umielętnśei w Pradze 
i Krakowie, redagował Inkże „Kwartalnik 
b is lorycznv“ .

Śmierć prt>(. Ptaśnika w ylw orły la  w 
składzie jn-ofesorów lwowskiego l mwersy- 
‘letu lukę trudną do zusląpienia.

Zamiasl w ieih a n;» gi óli ś. i", prnf. ,1. 
P la in ika  Zarzstd Główny Pol. Iow. Histo­
rycznego jzłożył 100 zł. na fundusz n a u ­
kowy Koła his toryków sludeutów' t .1. K

Do członków Pol. Tow. Hisloiy wznego 
Oddział Lwow.śki P. I H wszywa wszyst. 
I<, ,i Członków do wzięcia udzisdiil w po­
grzebie ,śp. pro! dirą .1. Ptaśnika.

NYyprowuicLzenie zw tok nastąpi w e wtorek 
o goclz. 3-c-jej • 7. krypty kościoła Oł). I lei- 
na tdynów .

Stpp.szny łiutr strr fn ko lejow a  
w  St. Zjsdn.

N OW Y JORK, 24. 2. (A W ). W, sta 
nic Yjsconsin mięozy Ghicag-o i Mil­
waukee wydarzyła się straszna k;t 
katslrofa kolejowa, w której 11 osób 
zginęło, a 60 odniosło ciężkie rany. 

—o —

klararji 'gabinetowej. — W ,,Liberte“ 
Aymąrd oświaocza, :e ogłoszenie am- 
nestji w chwjli obecnej jest rzeczą 
niedopuszczalną. Bez względu nu p e ł­
ną hipokryzji deklarację gabinet 
C h au ttm p s  powinien upaść we wio-

rm m  s tr e lk u  ź lek rp y lia rzy .
W a RSZAWA, 24. 2. (AW'}. W o ­

bec przewleczenia się- rokow ań  mię- 
ći'Zy dyrekcją clektrow ni w arszaw­
skiej i jej practownjkami w sprawie 
przyznania zapomóg nie jest wyklti- 
cz.one, że na zebraniu dżjsiejszem 
zostauje uchwalony strejk pracow ni­
ków elektrowni

Lewicowy r*ad francuski i opozycja
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Zayadnienia polityczne i wspodar.
Z przemówienia faw nasta blamanda,

W  przepełn ionej sali lw owskiego
O. K. R. przem awia! ubiegłej nie­
dzieli tow . pose! Diamana o sytuacji 
w  Polsce. W m owie swej poruszy! 
wszystkie dziedziny życia Polski poci 
rządam i „sanacji"  gospodarcze j i mo 
ralnej od drwili  m ajow ego p rzew ro ­
tu.

T ow . Dr. Diamand przyznał o tw a r ­
cie, że par tja  popełn iła  błąd, p o p ie ­
rając zamach m ajo w y ,  który udał się 
jedynie dzięki Zw iązkow i Zaw odów . 
Kolejarzy, którzy wstrzymali pociągi, 
jaciące d o  W arszaw y n a  odsiecz.

Tcnaencją P iłsudskiego, co okazało 
się dość szybko, nie było byna jm niej 
zniszczenie narddow ej dem okracji, — 
lecz w p row adzen ie  nanow o uo życiu, 
p o lityczn eg o  arystokracji i rozszerze­
nia w p ły w u  politycznego kapitali­
stów. A.le ta dyktatura, k tó ra  wymieść 
miała n iepraw ość w szelkiego ro d za ­
ju, zwróciła  się odrazu przeciwko Sej 
m ow i i zaczęła dezorganizow ać ży 
cie społeczne i samorząd w e wszyst­
kich jego formach. Linji 'jednak je­
dnolitej, p rogram u i siły w  tej dyk­
taturze nie wjoać, jest na tom iast  w ie­
le pogróżćk. Poććzas wyborów  w r. 
1928 sanacja ro zp o rząd za ła  o lbrzy­
mią sumą pieniędzy, na szczęście ula 
składu Sejmu i ula demokracji z n a ­
czna część tych sum ugrzęzła w  kie­
szeniach ag ita torów  sanacyjnych. 
Wynik ted\ ola „sanacji" by ł stosun 
k o w o  chudy, bo dał jej za leaw ie 130 
p o s łó w , coś trochę więcej ponad 
czw artą  część zespołu  posłów.

PPS  stanęła w  opozycji do rządu i 
p o tra f iła  sw o ją  postaw ą skupić doko­
ła ’ siebie wszystkie  anty dyktatorskie 
stronnictw a od  Ch. D. i P iasta aż 
ao  PPS. Sukces to  Zw iązku posłów  
PPS^pwych olbrzymi, że zcoła ł wy­
tw orzyć większość w7 sejmie, p rzy ­
wrócić temsamem Sejmowa p o w a g ę  i 
um ożliw jc mu na terenie swym

niw eczen ie  wszystkie/i zam ierzeń  
dyktatorskich .

T ow . Dr. Diamanu uważa tę
p o lity kę  i cierpliw ości

ze strony Sejmu ; a niezwykłe mądrą 
i skuteczniejszą, niż p ow stan ie  z go- 
łemi *ękami przeciw  dyktaturze, ro z­
porządzającej wojskiem i pienjądzmi 
któremi m etyiko podłych i głupich 
się kupuje, ale niestety nieszczęśli- 
wyyeh, głodujących nędzarzy. O asła- 
lm njem  czynówr rządu i poszczegól­
nych niinjstrów , uchwaleniem yotum 
nieufności dla najzacieklejszego z rzą 
d ó w  pom ajowych, rząou Świtulskie­
go, postaw ieniem  p rzed  Trybunał 
P aństw a ministra skarbu Czechowa- 
eza, Sejm p o an io s ł  się wrysoko w o- 
pinji ludności, która chyba już nic

łuazi się co ao  wartości całej sanacji 
i jej zap ęd ó w  dyktatorskich.

C o  do  sp raw y  glosowania nad  bu 
dżetem tow . Diamand uzasadnia d la ­
czego PPS  g łosow ała  za budżetem. 
W  Jopie klubu były g łosy  za i p rze ­
ciw g łosow aniu , były też głosy za 
w strzymaniem  się od  głosowania. 
S tronnictwa centrolewu uzależniały 
g łosow an ie  swe za budżetem oa soli­
darności naszej par tj i .  N a  zachodzie, 
gazie  panu je  demokracja, uanie rzą­
dów i Dudźetu, oznacza wyrażenie mu 
wotum ufności, odm ówienie mu bu­
dżetu jest odmówieniem mu zaufania. 
W eale  naszej ustaww, gdy rząu nie 
otrzymał buuietu , ma on p raw o  gos­
pod aro w ać  na podstaw ie  zeszłorocz­
nego  budżetu globalnego, w  którym

Książe Alba,

nowv minister  spraYS zagranicznych w tl i-

1 *0  W .  Z W I Ą Z  M  K O M l i N A L A E .

W A h S /A W A . 24 . lu te g o . (A . W .)  -  
W c z o ra j  r o z p o c z ą ł  Się w  W a r s z a w ie  z ja z d  
p r z e d s ta w ic ie l i  p o w ia to w y c h  z w ią z k ó w  k o ­
m u n a ln y c h  z  d d lz ia łe m  210 d e le g a tó w .

A lin . J o z e w s k i  z a z n a o z y ł ,  ż e  rza.d  lA z y rn  
w s z e lk ie  k r o k i ,  a b y  u m o c n ię  p o d s ta w y  s a ­
m o r z ą d u .

U t t Z Ę D M C Y  V  \ S S T W  OW I.

W A K S Z A W A . 21,  lu ie g o . (A. W .)
W c z o ra j  r o z p o c z ą ł  ks ię  2 -d ir io w y  z ja z d  
zo rzą jd u  gfiiw ne.go s te w n rz y s z e n ia  U rz ę d m - 
cłm ków  p a ń s tw o w y c h  z  u d z ia łe m  d e le g a ­
tó w  z e  w szystk ieH i o S ro a k ó w  u rz ę d n ic z y c h  
P o ls k i .  A a  p ie r w s z y m  p la n ie  r o z p a t r y w a ­
n a  je s l  o p r a c o w a n a  p r z e z  k o m ite t  W y k o - 
n a w c z y  d o w n  r / y  sz e n m  n o w a  u s t  iw a  o  
(jwagniaTY-at; d l a  u r z ę d n ik ó w  dsciTfiinistraoyj- 
ny-c*h. \ \  p ro je k c ie  z a d a r t e  s ą  p o s tu  la ty

nie ma już wryljczonych sum na roz­
maite wydatki, tak, że ro zp o rząd za ł­
by cfowOli całym budżetem 3 miljar- 
dów zł. A to  nic je s t bynajm niej' wy­
razem nieufności, lecz rów na się p e ł­
nem u zaufaniu d o  rzef-dn, który z pie- 
niąozmj p oda tn ików  może robić, co 
mu się poaoba .  Toteż BB wcale nie 
jest zadowolony z tego wyirku. 
Dziennik] ich milczały zrazu i d o ­
tychczas nie m ogą sobie dać rady z J ą  
niespodzianką.

Po  g łosow aniu  rozpoczęły się znoi 
w u p rzem o w y  naw nym  język iem , —  
znów  aosta je  się Sejm owi, szczegól­
nie zaś  tow marszałkowi D aszyń­
skiemu za to, że Sejm obronił przed 
zamachem oficerów. Sypią się znów 
groźby, ale nikt ich się nie boi. —  
PPS w raz  z żywiołami demokratycz- 
nemi
nie ustante u f  pracy Oczyszczania ży ­
cia p o lityczn eg o  i publicznego z „sa- 

ncifji".'

Tymczasem najbardziej niepew oją- 
t ( t  je s t sytuacja gospoactbeza, —  rząd 
sp ra w i  g o s p o d a r c z e j  w walce z de­
mokracją zupełn ie  zaniedbał. -  Tow . 
p o se ł  Diamand podnosi w w ym ow ­
nych słowach kwestję ro zw oju  p ro ­
dukcji tak p rzem ysłow ej,  jak i ro l ­
nej, które u pada ją  z pow odu  braku 
kapitałów . Jednak
takiemu państw u , w którem  jedni o- 
byw atele  d. irgim grożą łamaniem  ko ­
ści, gdzie  yrząd pon iew iera  reprezen­
tację h iu o w ą , gazie  zakw astjonow any  
■jest sp o kó j, n ikt p ien iędzy  nic 'da.

Wreszcie tow . Diamand przedsta­
wia kwestję na jw ażniejszą  w  'dzisiej­
szym rozw oju  kapitalistycznym, 
gaz ie p roduktyw ność pracy olbrzy­
mio w zrosła .  Jest to sp raw a konsum- 
cji. Dopóki szerokje masy luaności 
pracującej nie są w  stanie kupować 
p ro d u k tó w  wytw arzanych przez prze­
mysł i rolnictwo; oopó ty  nie może 
być m ow y o podniesieniu się gospo­
dars tw a j ulżeniu nęazy.

M ow ę tow. Diamanaa pe łną  w er­
wy, p rzeryw ano rzęs.istemi oklaska-

z e b r a n i a .
, urzędników proWi2orycznych . reform a k o ­

misji klasyfikacyjnych, ziibezjnec-zeme 
praw  do  emerytury, i 1. d.

I N W A li lD Z L
\ \  AK,SZA W A 21. lutego. .(A W .)  - 

Wczoraj odbi ło .siię w W arszawie zebranie 
inwalidów W K  z .udziałem (j()0 osób. I - 
jCihwńlono między nmy irl domagać się po-, 
wołania do ż\ ula mieszanaj komisji rządo- 
wo-yAsejmoiiuj do opracowania now ej u -  
.staw v o speajalnyoh przynTeJach diii in ­
walidów \ \  {’.

OT t Y A KCI E I N K T J T I  T U  \A S(  H ( H ) A  I E -  
<10 W W II.Mik

W 11.AO, 21. lutego (Pa t ' ,  'w z o r a j  o d ­
było .kię w Wilnie uroszyste  otwarcie i n ­
stytutu naukow o - bacfakyćzego Europy
wschodniej.

szpmji.

Z ja z d y  i



6 „ D Z I E N N I K  L U D O W Y "  nr. 46  /  dn ia  26.  l u t e g o  1930.

ft-efflcy o r e m i
BFRLIN. Jeden z wybitnych przed­

stawicieli lijemieckiej pa r tj i  dem okra­
tycznej, p o se ł  Koch AVeser, w y g ło ­
sił *\v tych uniach w Berlinie przed 
w ielo tysięc/nem  audytorjum publicz­
ny oclbyczyt na temat : „C o będzie p o  
planie Younga? W  wykładzie tym 
przeWórifca demokratów niemieckich 
Zastanowił sję intó zadaniami nie­
mieckiej po lityk i zagranicznej na 
przyszłość najbliższą, w ypow iadając  
przy tern szereg zaąń, które wielce ja ­
skrawa św iatło  rzucają na  mentalność 
toosjejszego społeczeństw a dem okra­
tycznego Niemiec.

Plan Younga przyniósł Niemcom 
now e ulgi p rzy  płaceniu długów w o ­
jennych., oał im m ora to rjum  i zn ie­
sienie sankcji. A teraz nasuw a się p y ­
tanie ; co bęaz.ie ca łe j?  Główmem za­
daniem niemieckiej polityki zagrani­
cznej pow inna  być — w edług  Kocha- 
W eser •— rew izja  'granie wschci-iuicli. 
Niem.eckie granice n igaz i t  tak ni'e 
k rw aw ią, jak w łaśnie na W scho Izie, 
a Niemcy —  iak podkreśla  leader 
niemieckich dem okra tów  -— nigdy mc 
dopuszczą d o  tego, by P rusy  Wscho- 
cn ie  p o zo s ta ły  wyspą. Pokój na za­
chodzie zawarły Niemcy d latego, by 
móc /  większą stanowczością p ro w a ­
dzić swTą poljtykę wschodnią. Nie ba-

„ B I T W A  P O D  O U l . N W A I , O K M - ‘ MATE.I-  
K t  NA B I T W I E .

KOWNO. 21. lutego. (A. W.) Komitet 
V*. k,s. W ltolcla zalkupił za  1.200 li tów j e ­
dy n ą  na  Litwie reprodukcję  obra/fu! Matejki 
„Bitwy ipoa Grmnv:ildem . Rrzystąjiiono uo 
wydania 10.000 egzemplarzy tej reproduk­
cji. k tóra  m a  Jeszeize w końcu  m a ja  u k a ­
zać się w sprzedaży.

granic 2 *olsRą.
cząc jecinak na to wrszystko, Niemcy 
go tow i są — jak zapewnia pos. Koch 
—  zawrzeć porozumienie z Polską, 
jirzyczem głównym celem porozum ie­
nia takiego miałoby być ochrona 15 
t-ys. osiaćóików nicm. w Polsce.

żądają przyłączenia
Z thwilą. gdy .sprawa przyłączenia gmin 

pddmiejskich do Lwowa stida się rządzą 
aktualną, zdawało się. że nikt me. bę­
dzie oponował w tej sprawie. Znaleźli się 
się Jednak In.ey, na sz.e,zęśieio nieliczni, 
którzy mając, w tein swój uikryly oeI, mia- 
niPją się saniozwarrzo reprezentantami o- 
gótn obywateli gmin pod'i niejakich ,i wy­
stępują z Jakąś dziwną ziicieldośeią pr/je- 
ciw przyłączeniu.

•Lik w rzeczywistości ogół obywateli do 
sprawy Wielkiego Lwowa się ustósuiikownje 
świadłćzy 'wielki wiec. publiczny, k tó ry  o d ­
był ,się w sali gminnej w  Zaniarstyiiowie 
w ulnegtą niedzielę, i

Zgromadzenie zagaił tow. Ednuni-i- Uenz. 
P ierwszy zabrał głos tpw. dr. SI. U.rę- 
giewuiz, k lo n  wiską/ał na  konieczność 
p rzy łąc /en ia  Zamarsty nowa do Lwowa, 
uzasadniając swe stanowisko n ade r  r z e ­
czowymi i przekonywującymi a.rgnlmen- 
't«mi.

Następnie tow. K Lrni.-Ji zdemasko- 
wni włatyiwe obliićzt1 tych klorzy u k r y ­
wając. swe istotni zainmry. występują 
przeciw przyłączeniu. :

I o w .  r a d n y  i \ o v  il . s e l h a K i k t e r y - Z o w a ł  l u e -  
i c n e  s t a n o w i s k o  w i ę k s z o ś c i  r a d y  g m i n n e j ,  
k t ó r a  \ v b r e h v  i n t e r e s o m  m i e s z k  n i r ó w  j e s t  
j i r z e e i w  p r z y ł ą c z e n i u .  '

W tym tkwili!! wypowiedział się ró w ­
nież  radny  oiiyw. Lubisz.

Życzliwie przez zebranych zostało przy­
jęte oświadczenie p. mż. K ryk i Lwi cza, n ii- 
Iteelmka gmii.y /amarstmów któn zde-

Playa agentów.
Mic.izkaiieów' Lirowa naw iedzają  często 

różni agenci, p ropan u jący  sprzedtćiż r o z n u -  
itycli a rtykułów, I Tzew.iżnie ,są to dStżlifci. 
którzy naciągają na iw nych ludzi, na raź  a.ląd 
kcJi na różne przykrofśgil i wydlatk,. Jedoń 
z  takich agentów il ie jaki Józef Keiter z a ­
stępca katowickiej {inny „Imperdtorpi." we 
Lwowie pl. Ju ra  <7, nawiedził m ieszkalno 
jodnego z robotn ików  m iejskich  p. S. \\" 
czasie jego meobejarioitu oraz żony, n a k ło ­
n ił  i ■■ 11 lb-letniego syna do zamów ienia  
p roponow anych  przez niego towarów.

Uldopiec. len, nie zdająjtł solne spraw y z 
lego po robi. zamów ienie  podpisał, o pzein 
zaw iadom ił następnie  rotl-.oów, B. S. b ez ­
zwłocznie napisał do owej lirmy list, d o ­
magają'- się iimew uZiiienm znmówienia, j a ­
ko dokonanego iprzez idhłojfsa n iepe łno le ­
tniego. Idmiii M.męłfu jednak na slanowiśkn 
iż zamów ienie  posiada  podslawę praw ną 
1oWi.ru nie przes ła ła  i ćzaskarzy L> p. S. do 
sądu, żądająp jp-ełnej kwoty w yszczególnio­
n e j  W1 feamówierdu Rro.ces len p. S. p rze ­
grał. w niósł rek ins .  którdgo nie uwizglę- 
■ilnioiio. poazeni nastąpił w yrok  egzaku- 
r  . |ny. f*. LS. będzie więc. nnusiał .poza .ziunó- 
w leniem płacić jeszćjże koszta rozprawi'.

1’om ew aż  agenci lady g rasu ją  wśródl In- 
dlzi, których przew ażnie  naciągają, w*dkSt- 
zanem by było. b'y ludzie byli oslrożm z 
zamówieniami. 'Laki -li bowiem wypsłcErów 
jnk wyżej przytoczony je.sl b. wiele.

—O —

fittingera o d c is k "
a iuwa i adykalme bez bolu upor­

czyw e nagniotki, i zgrubiałe 
nafc&ór&i. — Skład i w yrób:

Apteka ta.. Ettmgera
n a s  ca&tiSHG!mrcH.

ich gminy do Lwowa.
klarował ,uę st.mowPźo z:i przAadźenieiri 
gminy zain.u,slvnow>>kiej do Lwowa. W y- 
wody sw e p  mż. Krykiewi.oz poparł » i -  
lym szeregiem Ipr/ekonyw ujących fnijgiJ- 
menlón

Brzemawi iii je.szcze obywatele Różycki 
i Llmaielowicz, \ł yipowiada jąc się. podob- 
JUe jak poprzedni mówcy.

Zii/Jłuczyć mależy, że stanowisko zebi-.i- 
nycli było jeilnomyślne. co  uwidocznione 
zostało w  ueliw aleniu rezolucji przez; aklis- 
niai-ję. Naslró.l był ipownżnj i |io<t!niosł\- 

<-liarakłerysIy-cznein -jest. że mimo za- 
p.roszeiua nikł z p rze  nniPków na z e b ra ­
nie n ie  przybył u je  mając odwagi w ysu ­
wać swych demagogicznynli largumentóa 

Rezolucja mew afnna jirzez .aklanuicję 
brzmi na.slęiiiująoo-, '

Zebrani na N\ ieon :pu!bliczn_. ni. v, diun 
22. bitego L).'i0 f., obywatele gminy Za- 
il iaislynowa domagają  's ię  .lakii.ij.en«igicz- 
mej rychłego przyłączenia tejże gm iny  do 
Lwowa, 'deklarując, się. całl owicie za ilwo- 
rzeniem W lelkjCgo Lwowa.

Zebrani siw ierdzają, że ilotychcizusow y 
slsii  rzac.zy w gminajCh poiilniejskicJh nie 
Odpowiada icułkoiy-iicie fiolrzebom i wy­
maganiom obywateli iain-że //imitiszka- 
łych. W mlere.sie obywaidli i gnuny saiuej 
ze względów saimlfi.i-iiyn.-h fcitJ+u.rahiriAi i 
gospodarczych, jak również ze 'waględu Oli 
możliwość lepszego rozwoju opieki spo­
łecznej, przyłączenie Zanuu-slynowAi do 
I w:oiva w jaknnllkrótezym jczasie jesl ko ­
niecznością. 1

Obywatele Zamarstynowa



„ D Z I E N N I K  L U D O W Y "  nr.  4ń z d n ia  26. l u t e g o  1930.

w  robinie „wybrańców ss»iata“ .SHandal
Piękna księżniczka Ileana przybyła 

wraz z swą matką, kró low ą rum uń­
ską Mar j ą  g o  Jerozolimy. Co skło­
n iło  obje tc damy cip tej az jw nej po- 
a ró ż y ?

Chęć ucieczki przed światem, wie­
cznie cjekawym, który zbyt żywo zaj­
m uje się najnow szą  sensacją na d w o ­
rze rumuńskim.

Księżniczka marzyła o koronie. W  
ubiegłych latach p o ja w ia ły  się po 
głoski raz o jej zaręczynach z hi­
szpańskim następcą tronu, to  zno ,\ u 
z królem Borysem bułgarskim, w s p o ­
minano o  którymś z książąt aj nastj,. 
angielskiej — nawet o  księciu Wa-
*jj

były to  jednak tylko pogłoski. —  
Przed dw om a tygodniami księżniczka 
zaręczyła się napraw dę, —  ale nie 
z żadnym ukoronowanym  w ławicą, z 
żadnym następcą tronu, gdyż tych na 
tym Bożym świecie coraz mniej, lecz 
z hrabią Hochbargierii, drugim sy- 
nem księcia na Porczynie. C iekawy 
świat rozum ow ał,  że księżniczka u- 
ezyniła to  z mjlośc;, lecz jakież zćfci- 
wien]C ogarnęło  tych ciekawych, gd'y 
aOwOećlziCp S>U że zajręczyny zosta ły  
zerwane. Księżniczka Ileana zerwała 
z synem księcia na Porczynie dlate- 
go, że j e s t  to hulaka, blagier, zbo­
czeniec. Komunistyczna „Rote Fah- 
ne"  og łosiła  krótki', lecz wym owny 
życiorys jego, i jego poprzednie przy 
gody  miłosne, te zaś były tego rodza­
ju, że nie Wróżyły wrcalć szczęścia 
w  miłości.

W  rezultacie berlińskich „odkryć" 
hr. H ochb trg  wyjechał szybko a dy ­
skretnie z Bukaresztu. Po tym wyi- 
jeździe wyszły jednak na jaw inne 
jego grzeszki. O to  do aw oru  
zgłosił  się wjelki jubiler bukaresz­
teński królewsko-runniński „hofliefe- 
ran t"  i uzujiełnil nieco ze swej s t ro ­
ny komunistyczny życiorys z „Rote 
Fahne". Hr. Hochberg zam ów ił  u

niego brylanty i w span ia ły  pierścień 
zaręczynow v —  dary dla ukochanej 
i... zapom nia ł uregulow ać n rh u n e k .  
Po bezskutecznych przypOrn maniacll 
zan iepokojony o sw ą zapłatę złotnik 
udał się g o  g w o ż u  i tam wreszcie 
pos tanow iono  celem uniknięcia skan­
dalu wyrównać zaręczynowy d łu g  hr. 
Hochberg-a. Czv był to  „jedyny i p t  
s ta tm " i czy w ślaa za pierwszym 
nie pos łano  na dw'ó.r rumuński więcej 
podobnych rachunków, kroniki buka­
reszteńskie mildzą.

Księżniczka Ileana opuśc iła  teraz 
sw ą  ojczyznę, aby zdała od niej le­
czyć się p o  przykrycli przejściach.

Jed w ab  polski.
Z a i n t e r e s o w a n i e ,  j a k i e  \\  z e s z ł y m  r o s u  

o h i C z i t o j  w e  l . w o w i e  s  o i s k o  p r o p a g a n d o -  
w e  C e n t r a l n e j  . k - e r w a b n i e z e j  iSiaip D o ś w i u d -  
■ z id i i e j  w M i l a n ó w k u  p o t . '  W a r s z a w ą .  zvi- 
,U redo i u s t y  b r e j t ;  l ę  <ló  p o d j ę c t i a  a n a l o g i ­

c z n e j  a k c j i  t a k ż e  n a  I V .  ( i g ó l n o -  k r a j o w y m  
1 a r g u  K o i n i c z o -  N a s i e n n y m ,  k t ó r y  o d b ę ­
d z i e  s j ę  w  d n i a i  n 2 8 . l i ń c g d  -1 l 2 . m a l c a  
b .  r  c e J e m  s p o p u l a r y z o w a n i a  h o d f o w h  ję- 
a w a b m k ó w  w  w o j .  p o ł u d n i o w o -  w s c h o ­
d n i e  b  i \v .e t f z y p w s p o l i t a j .

Zgłoszone eksponaty zobrazują icalolks/t.dl 
produkcji Jedwabiu o a  nasion drzewa m or-  
wkłwtsgo i .zbioru kokonów pa®ząw;szy“ do 
sprzętów jedwabnych, 11 ku s i . iro tach  1 
gotowy , h tkanin krajowego pochodzenia.

ZorganizowMui na stoisku sprzedaż p ro ­
pagandowa wzorów utkany/th z lmderjafii 
wyprodukowanego w ,-loś-ci w kraju', s ta ­
nowić będzie atrakcję dla publie(zńośei. 

—o—
" ■ BB B8 - ' —...i

ffllŁ/lu kMBlrna aMfrja&Rlitgo $  kstrilnu

Kanclerz aiuśtrjacki. łtejiobw, W drodze 00 pnlricu prezydenta nz ts zy .  I luidenlflilrga.

Z  t e a t r u  W ie lk ie g o

Szeheiezada,
ilhistracja baletowa na tło muzyki 

Rimskij - Korsakowa.
„Scłieherezada" P n n sk i -  Korsakowa, to 

zSulta .-.ymMliiicznu n a  1le opowiadaniu o 
uiłtance. Sułtan .Szaclmar dlotyclręzas m or- 
kiował każdorazowy swoją żonę po p ie rw - 
s*sj no.e.y. Szerherezuda imiika tego losu1 w 
len sposób,że przez tysiąc 1 jedną noc 
umie opowiadać .Sułtanowi h is torje  coraz 
bardzie.) .ciekawe Ink, że su łtan  po  tym 
czasie odstąpił od sw ego krwiożerczego 
planu.

Kimski- Korsaków w lezlcweiih częściach 
we, sudty sym foni 'znej m aluje  muzycznie 

cztery takie opowiadania . Pierwszo" o p o ­
wiadanie to historyi O Sinilhajdlzie 1 inorfm, 
drugie mów 1 o  księciu Kalendrze., trzecie 
0 młodej księżniitjZioe 1 iklsieeju a ostatnia 
opisuje uroczystość w Pagdadl/ie. 1 róż­
n ic e  się okrę tu  o skulę.

I’rzy rozwiązaniu tego Kadunia Hunski-  
worsakóu wy k izjiijc UWy talent w g ro m a­
dzeniu efektów oiikiestrah>jT* 1 bogatą in ­

wencję. Nadmiar elektów' instrumantahiych 
1 rozw lekłość lorm y miejsc-ami osłabiają 
wirażenie całoścj, leez.isą :a to jmiejsou 
prześliczne, zwłaszcza w trzeciej części, 
k tóre  wykazuje  talent koni|>ozyt(>rs1u w1 ida- 
łej okazałości. i

t r u d n y  ten u tw ór ork iesira iny  p. Gó­
rzyński wystudjoWai do najmniej, szych 
szczegółów 1 iprówadził całoSć z rozm a­
chem artystycznym. Solo skrzypcowe w y ­
konał prze-śliAznic koncertm is trz  p. Rn*.

Podczas gdy zw ykle ]. rzedłem się ukła- 
da treść tańców a  jpatom do nich się prsae 
muzykę, tutaj m a n n  odw ro tny  jsorządok. 
Muzyka powstała dawniej,  a pp reży se ­
rzy baletu s ta ra ją  się, k rżiJy z  nieJi na 
swój sposób ułożyć do  te| nutzyki dowolną 
llliislrację cjioreograliezną. Nasz reżyser p. 
Konnmowski utoży dużo pięknych, m:do- 
w i h c z o  ugrujłow anyiłli tańców zbiorow cen 
1 solowych które .'przez pliły ćzas 
m us ia ły  in teresow ać widzów'. lYzepiękne 
dekorącje  arl. malarza  jr. P a tka  o raz  oi- 
śmewająic.e ko,stjumv yldinsŁie z pracowni 
artystycznej p. I iniiardowej dawały prze­
pych. jakiego daw no m e oglądaliśmy 11 
te.j ,s,ee.nie.

/. .solistów pj-fi doskonałego balet-

mislrzu p H on ianoc ,k iego  1 p. W m tera  
(m azur w 1’ostoji, kawaler.li" ' wyróżnić 
należy naszą znakom itą  jirimaljsilerinę p. 
U obiw ką, k tóra  swą iu'ocfc|, wdziękiem e s ­
tetycznych nrchów, mimika^ 1 wymownym 
gestem dóskouale  polj-alifa ńciele.śńić orjt>n- 
UiLuą 'posiać tegeiKlarną sutlanki Zobeidy. 
Pp. lati/w ieck;^ ilarlńw na. mfiz pp. |5ie- 
lecki P \ kowski. iMdiszewski 1 /ab ie lsk i  
dali w yborne  postacie .scenrezne.

A tei'az zapytanie. Dlaczego k tdr .  który 
w liloczme dąży do ;]łiv,yw rócenia daw nie j-  
szego Jjoziomu artysty zuógo w butoei-e żn 
czem jirzemawia pozyskanie na jw ybitn ie j­
szy cti su solowych 1 1'Ojcszerzenie zespołu, 
nu wysławi większego, cały wienzća' wy- 
peimajfęcego baletu, z nnizyka 01' j 'ginalną 
Payw a.c jW ieszczka  laJtókfeł Deiihesia (Syl- 
via Czajkowskiego (Dziadek do orzecJiów) 
lub P. Straussa „.rosepiislegcnde1'^ Są to' 
nazwiska 'kompozyłorćHY, kiórych balety są 

p rogram ie praw ie  wszystkich' .s,een e u ro ­
pejskich. Mimo sprzeciwu pcwnycti igno­
rantów m u z , eznyc.li, musim y znowu prze­
mawiać za bidetami Delibesa, owćgo me- 
aośc.ignionegO mDtizą '" tego działu m uzy­
cznego.

f int.
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Na miejscu zgonu Ęrz&ergera,

wybitnego polityka niemieckiego, ii; ł e ż t r  ego do nen(rum który padł o lm .a  szału 
szowinistycznego, zastrze.ony zdradziącko sca rzekom e działanie n a  szkodę ■pnui- 
stwn (!). w ystawiona .Zostanie kap;Iiezka paimątKoy a. z e b ra n e  |>oprzs-bii'io na ten 

cel znaczne fundusze uległy dew aldsfsji.

J u b i l e u s z  H o r t h y ^ g o  -
i "O ta rocznica m ordti S h o m o g y ’ego»

W ęgry  oficjalne, to  znaczy W ęgry 
s tra jne j  reakcji, p rz y g o to w u ją  się do 
obchodti dziesięciolecia rządów' re ­
genta H o rth y ‘ego. W zw iązku z tym 
iUbileuszem krw aw ego satrapy  n a ­
leży przypomnieć inną, również 10 
rocznicę m ordów , popełnionych na 
socjalistach Beli Somogyim i tow a­
rzyszu jego pracy Beli Bacso, dn. 
17 lutego 1920 r.

W  orszaku rumuńskiej armji, oku­
pującej po rew olucji  komunistycznej 
Węgry, w targnęły  cio nieszczęśliwe­
go  kraju bandy białego adm ira ła ,  M i­
kołaja H o rth y ‘ego. 70.000 robotni­
kó w  i chłopów' w trącono ao w ięzień, 
5000 zam ordow ano, a wiele tysięcy 
m usiało  ucjekai zagranicę, by r a to ­
wać życie. Jeden tylko człowiek mi 
m o strasz liw ego terroru pod ją ł  o fiar­
ną walkę z przemocą krwawej reak 
cji: był njm naczelny redaktor so- 
cjalistyc; lu g o  pisma ,Nepszoya“ , Be­
la Somogyi. Za to zb iry  HorthyVgo, 
zgromadzeni w głównej kwaterze w  
Siofok,

zaprzysięg li mu śtuierć.
Drab musi być sp ław iony  

oswiaaczył wówczas wóuz armji wTę- 
gie/skjej, Horthy.

£ wykonamem tego wyroku mu­
siano poczekać, gdyż Buoapeszt zna j­
dowali się wtedy p o a  okupacją w ojsk  
m m uńskkh . D op jero  po opuszczeniu

przez  nie stolj.cy można było przy­
s tąp i ■ cio dokonania rnoidu.

Dn 17 lutego o goaz 8 wieczorem 
kilku oficerów' zatrzymało na ulicy 
wychoazących z redakcji Shom ogyi‘e- 
go  i Bacso, wzywając jah q o  ucania  
się do komtubyCjmj ejskiej.

W sadzono  ich ao samochodu, który 
skierow ał sję nje do komendy miasta 
ale na pe.ryferję ku błoniom riadlau- 
najskim. Przybywszy tam, mordercy

bestja lsko za k łu ii bagnetam i ob ie  
ofiary.

C iało  Shom ogypego wskazyw ało 10 
ran, pozatem  obydkwu wykłuto oczy, 
poczcm ciała wrzucono eio Dunaju. 
„N arodow i bohaterzy"1 nie zapomnie­
li oczywiście obrabować zamordo­
wanych: zabrali złoty zegarek, p o r t ­
felu i pugjlaresy z pienjędzmj.

Policja w ykryła ofjce-rów'-zbroania- 
rzy, ale

żaden z nich nie zosta ł areszto­
w any  ;

wyciągnął bowiem nad iijmi op iekuń­
czą rękę Horthy, moralny sprawrca 
moro u.

W  Ki-tą rocznicę śmierci dwóch 
szlachetnych męczenników socjalizmu 
prole tarja t  bolesnem wspomnieniem 
czci jch pamjęć, i z ich bohaterskiego 
zgonu czerpie otuchę ao zdecyabwa- 
nej walki z kontrrew olucją za idea­
ły socjalizmu.

| Na marginesie.

E c h a  c a r s k ie .
B. min. spraw iedliw ości p. Car. —-  

jak donoszą p isma —  przyję te  został 
c.o w arszawskiej izby adw okackiej,  
istniały w praw dzie  zasadnicze w ą t  
pliwOścj co do przyjęcia go ze wzglę­
du na jego  działalność na s tanow i­
sku ministra spraw jedljw ości, ale o- 
statecznic [>o długjch tarapatach z w \ -  
ciężył pog ląd , iż p. Carow i trzeba 
umożliwić lakjeś zajęcie, by znowu 
nie w y p łyną ł  w świecie politycznym.

P. Car zosta ł  w ięc adwokatem. Ale 
stało się to  tylko formalnie. Jest on 
bowiem  adwokatem z uroczenia. D o­
w ody  swoich uzdolnień w  tym kie­
runku z łożył jako minister Na sta 
nowisku tein był wymarzonym aaw o- 
1 ateiu sanacji Posiadał w yjątkow o1 
rzaaką zdolność komentowania i n a ­
ginania ustaw N ab ro ił  na tern po lu  
tyle, iż znalazł się na zjelonej trrtwte.

Ale o j). Carze zapomniano jakoś 
naw et w' jego własnej familji s an a ­
cyjnej. —  Uważano, jż ka r je ra  jego  
skończyła się z jego ustąpieniem  z 
fotelu msnisterjalnego. Zacniej syne- 
kurki, żadnej p rezesury  banku, żad­
nego s tanow iska publicznego —  coś 
ta sp raw a  mocno podejrzana. Dać 
się wyrzucić z życia publicznego, ze 
stanowiska politycznego, z honorów 
i zaszczytów' —  dopraw uy  n iezrozu­
miałe. Skłaa'kow'ski, m imo przenie­
sienia do rezerwry, dosta ł przydział 
do W. S. Wojsk., Świtaiski został 
szefem propagandy sanacji, a o p. 
Carze zapom niano  na śmierć. Stanów - 
czo wyrządzono mu uotkliwą k rz y w ­
dę. Jak tak m ożna skrzywdzić swwgo 
cz łow ieka? Przecież zasłużył na le p ­
sze traktowranie, na lepszą n ag rodę  
za sw o je  „bohatersk ie"  w w /vn  v i 
w iekopom ne „zas ług i"

( ala ta s p ra w ą  jest s tanow czo nie 
w  porządku. Pozostawiono bowiem 
p. Cara własnemu losow i i sam nie­
boraczek musi obecnie troszczyć się o 
jutro. C o  za sp ra w ied l iw o ść ! O h y ­
d n e !  Patrzeć tylko jak nazwisko p.
( ara zubl3'śnie jak o  obrońca w p ro ­
cesach komunistycznych czy też o  in ­
ne różne zarady  stanu. Go za i ro n ja  
losu ! Nieaaw no jeszcze walczyło się  
z obcerni agenturami", z „aiitypaii- 
s tw ow ośc ią" ,  a efejś w ypadnie b onić 
wszystko, ;co fala ludzka rzuci dó 
kancelarji adw okackiej p. Cara.

O klnenteię będzie nietrudno. Za- 
w sze to  sp len ao r  mmisterjalny z o- 
kresu rząciów' pułków nikow skich, ich 
w pływ y, stosunki. L ua /ie  dają chę­
tnie takim osobom zarabiać, zw ła­
szcza gdy są adw okatam i.

S oipow sżeuhm ajcie
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fiO-lgGie m  drukarzy I m .
I biegłe, meSfcieh „Ognisko' dJnkórzy 

w c Lwowie urządziło w ,.ali ,,G\v inzdy" 
uroczystość (iO-lepia pierwszej) strajku cBfii 
karzy, 'który, .stworzył podwalmy pod przy­
szłą organizację zawodową praoow nlków 
k rukarskiicth.

Uroczystość rozpoczęła się występem 
„('.lidru drukarzy", który ipod hidulą oyr. 
Kmalskiego odśpiewał WaMtai«*\.ina „Nft- 
Kze Jżyftie'.' i p. orobkicw icza dynijiit oni". 
Krodukę je wypadły świetnie. „Chór cliu1- 
karzy' ma już ustaloną markę jako jeden 
z .najlepszych zespołów śpiewaczych w Ha­
szem mieście.

Następnie przewodniczący ..Ogniska tow 
Kusek wygłosił uroczyste przemów ienie w 
fięzyku polskim 1 ukrniitekun, oddając hołd 
iiryze-slrnkom pierwszej . .zmowy" drukarzy  
heowski h. Zebrani ueKStfi pamięć z m a r ­
łych 'przez powstanie.

/. kolei nastąpiły  produkcje kol i niando-

'uuslów „ I ypogrnfia", które doskonale o- 
degrulo marsz ,,PeV aspe.ra ad JŚfitra 1 P o ­
lonez „Genusia ‘. poczem tow. St. Szcz-ę- 
śMkiewicz odczyta! opracowany przez Iow. 
Uninia Kobera -referat pt. „ Ibs lor j*  z m o ­
wy drukarzy 

'tNa-slęjmie tow. Lech Mnrjan wygłosi! 
piękny wiersz „W sześćdziesiątą rocznicę 
zm ow y" napisany piizez tow Stanisława 
Szczęscikiewicza. po.czcm produkował się 
jeszcze- ,,<,nór d rukarzy".

I raczystość zakończono wystawieniem 
utworu scenicznego pt. „Apoteoza" ku ucz- 
,czemu (K)-tej rocznicy zmowy pióra Hansa 
Matesa. I tw ór len przetłumaczony zosuu 
i dostosowany do stosunków lwowskich 
przez tow. .1. Rozjusza. Ttow. Lsluda, Lti- 
Iunika. Pawlak'ó\vńa i R enradow a w yw ią­
zali się 'ze swoidh rdf bardzo dobrze. 

C.alość uroczystości wypadła  imponująco. 
— o—

ObusTPonna M im ś ć  m,s jest powodEm do rozwodu.
Chatakierystyctny wyrok sądu buda^dszteniKisgir.

Najwyższy sąd węgierski w,MM n ied a ­
wno ostateczną decyzję w sprawie rozwo- 
i.owej. Skargę w niósł mąż; który zarzucał 
;żonio, ■ że weszła t.o mieszklinia pcw nc.go 
m ężazy/ny , z którym go żdradzda. '1 ę je] 
zdrauę uwa.żał m ąż  za dostateczny powód

H E K O R D U W  \ P I J A K .  V, |ed'nym z 
miast w Lzediąeh feinarł w ty di dniach 
70-Ieun J;«n Scdlazowski wskutek zairupia 
się idkoholem. Człowiek len od czasu juk 
opuścił szkołę, b y )  prawie (Codziennie p i­
jany, a 'z-.dem przypuszjczjune około 1'.). 100 
razy w życiu Jeśli się przyjmie, że pijał 
na jtańszą  wódkę a n a  każdą libację po ­
trzebował tvlko pół litra, to w\ nutek jego 
na ,alkohol wyniósł p rzez życie o] olo 
10.000 kor. jftz. jd.000 A  ).

H I Ś T O R . U  K A R T  DO HRA.  Karły dó 
gfV_ m ia ły  zostać wynalezione w Chinact 
w r. 1120. Shnntąd dostały się, p rzez  Ara- 
hję i 1I iszpunję do \Alodi. .Yajst.arsze 
karty w h u ro p ia  bylv malowane r-ęciznio. 
olirazki na m  h dają interesujący materjal 
dla poznania s tarodawnych i-ibicn-ów. —  
Iherwsza 'wiadomość o k .rtach do gry 
znajduje się w sprawozdaniu skarbnika 
Karolu A 1., króla 1 rfincji o wypłacie pew ­
nej kwoty pieniężnej m darzówi za z ro ­
bienie o b ta A ó w  na kuriach.

MIŁOŚĆ '■ZKODLIAA V D L A  s r C R O -  
T N iK O W . Di W b. Pulerson, profesor 
medycy ny na Uniwcrsylesae Hlinoiskim, o- 
..świadiezył w swym referacie, że dla sucho­
tn ików miłość jo.sl groźniejszą od.1 c h o ­
roby żołądkowej'

,.Suchotnika —  mówi Pa te rson  —  d o ­
bija rozstrój nerwowy. Nic wolno m u  się 
przejmować. n,ie wolno byó-^ zazdrosne m, 
jiodejrzliw vm. Suchotnik powinien uhikać 
zmysłowości. a już  nigdy nie powinien 
się . 'zakochać. Miłość u ^mdhhhiika jest 
ozejBŚ gorszeni od niestrawności, bhno- 
•je r u jn u ją  organizm bardziej,  niż c o ­
kolwiek innego".

r r i / N U ś t  NA KI n  / I K A R  KIE.)  W  
R li)2tt. Międzynarodowy Insi , tut Stóty- 
,styczny obliczył InMloość kuli ziemskiej 
W ynias ia  ona w r  1929 praw ie  dw a m i-  
Ijardy ludzi. Słały,st/ka jz r. 11)10 p o d a ­
wała, jako Jićizbę tuTtitóAi l.liOO m il io ­
nów łudzi. W edłi.g kontynentów przectsia- 
wia się roALid. ludiKxśfti następująco: A- 
zja SI00 miljonów, l iurojw  f>00 lfiiłj., A m c- 
iyka 220 mili Afryka lat) milj., A.uslra- 
'Ija i OceaTdu 7 tnilj. ludzi.

do skargi o j-ozwód. Żona broniła się tein 
że weszła na zaproszenie swego zna jo m e­
go do jego mieszkania n a  hoYlinte, gdyż 
byt., przeziębiona ale nic, zdrożnego mc 
pćpełrti ł u. Al aż n i lo n n a s t  ulrzyinuje slo- 
sunek z m n ą  kolnebi, w ięie ipocf żadnym 
w arunkiem  nie w»olno mu występować -w 
roli siyclziego moralności.

Sąu odrzulcll skargę z naslępująceiri u- 
zasirdm w uein: lJobyl kobiety zamężnej w 
m ieczkanni obcego luzłowicka nit> m a me 
wspólnego z wicrnoScią m ałżeńską i nie. 
s tanowi sam jirzez się podstawy do rozw o­
du. Ponieważ jednak m ąż  zlain-ai w ie r ­
ność nie możnti uwzględnić je$o ż ąd a ­
nia Zacliowanu się obojga m ałżonków  'do­
wodzi że m ają  niskie pojęuhi m oralne  o 
małzeńslwie, dlatego jroz’, ci-e we póine m e 
będzie dl r Jrićli nie blo ^nieAi-enia

KBterat o zniesienie hary
u . ’ c iąży .

Sekc ja Kohjet P. P. S. urzącJza w e 
w torek  25. b. m. o godzinie 7-mej 
w jec /ó r \, sali |>rzy ul. Rutowskiego
1. 23, I I p. zebranie dyskusyjne 
\a £pra\vje zniesienia § 141 i 142 
;.OQ'cJksu karnego, ))rzewidującego ka­
rę za przerwanie ciąży.

Referat na pow yższy  temat w y­
głosi o t  He llerów a.

U prasza się jaknajszersze koła T o ­
warzyszek i ogółu Obywatelek o li­
czne przybycie.

Z. uf zad'-.

K o lj iu r t a y  m o tea  h a in u iiisty sz . 
przed lądem

(y) 21-!etni Antebu W ariulialowjski i ieor 
legii jego iMułiał llimeki robotnicy drzewni 
w D emni \1 yżnej odpo.wadati wiazoryj 
przen ..sądem przysięgłydh za ko lpor tow a­
nie'. ulotek kwmuhislyyjznyeh. W nocy na  
1 sierpnia uli roku dwikih jiousterunko- 
\vyei|U iirzyIrzymało i|ćh wraz z pakietem, 
•zawiejlijąeyn. 172 różnych odeizw'.

—  l o  j a k a ś  w ł r a d a !  —  z a w o ł a ł  W a . r -  
i c l i a l o w j s k , .

—  C o b w i e  robifi gdylw śmy Nslrzelali'? 
1—  dodai poirytowany do iiotiejnutów.

\>  c z a s i e  d o ę j h o d i z e ń  ( S t w i e r d z a n o ,  z e  
W a r c i d i i i l o w s k i  p o p r z e d m o  n a n r r f w h a ł  L e o ­
p o l d a  S - d l i i n d l e r a  | i v  r a z e m  z  n i m  n u l e p i a l  
w  n o r y  o d e z w  y .  G d y  t e n  o o m ó w i ł  W  n r -  
c h a l o w j s k i  z w e r b o w a ł  H n i d k i e g o .

W i c z o r u j  T s t a n ę h  o b a j  j n - z e d 1 s ą d e m  | i r z y -  
s i ę g ł y ć h .  A a  w n i o s e k  o b r o ń c y  d r a  H a i ' " -  
] ) o r m »  I r y b u n a l  o d r o , ? z v ł  r a Z p r a w ę  i.to 
ę . z w a r l k u  ( l o p o l u m i i a  w  l w i n  j i o w o t a n i a  
zCw ójd h  n o w  y d h  ś w i a d k ó w .

R o z p r a w i e  ] i : r z e w o d n i a z \  1 r .  A n g i e l s k i ,  
o s k a r ż a i  p r o k .  I j a m c w s k i .

Postrzelony m  5 wprzed śirbew
- iy j  -Midiai Krajczyn, nauczyciel w Steb­

n iku  pow . droliobyekiego, w1 wb. sobotę 
przybyi Nlo Riliny Wjeftćiej, koło Sam bo­
ra, .celem zaw'arći,i związku małżeńskiego 
ze Slanisławą iii lińską. Wieazoreui Kr,, j- 
iczyn 'iidai ,się do księdza, by powiadomić 
goj że już wszystko Jest gotowe d'o ślubu.

Gdy następnie  wra^at z p.lebanii do m ie ­
szkania inarzee.zonej. Jakiś osotmik strzelił 
Wó niego z 'zasadzki, ran iąc  go Jćulą r e ­
wolwerową wr praw i bok.

i \ a  ślad zbrodmarjza nie na traii ła  nn 
razie iiolic.ja.

—o— i

Kradzież mundurów w 19 p. p. we Lwuwie
(y) ZaiHtarmerja iTOjskoWii: w padła  na 

trop kradzieży mundiiitów1 z magazynu IW 
ji. p. Jako sjirawyeów kradizieży .areszto- 
wano szeregów rów Rom ana Skowronka i 
Michała Sęd /iuka  \ \  rł jasie  dochodzeń 
zegnali om, że kradzione m un du ry  kupo- 
wei od iutili J a n  Więcek, ogrodnik tego 
pułku. PomkMps pzę.ść. łupu nahyu  Wfcd. 
Więcek, Koman dykimz W ła-d. W^aw ro

i Mk-liftt Dziedziic. W czasie rewizji w ięk ­
szą część rzeczy skredzionych odebrano.

iNaslępnie usoilono. że złodzieje k, po ­
wali na pl. Solskich stare ziiżyle ctzęś.4 
mirudidrów. które następnie zmieniaj1! mi 
nowe. Rroceder km u ju aw u ri  om od  kilku1 
liuasięcy. Homy.słowyćih rzezimieszków o- 
sadZóuo w sąib ie Wojskowyińji paserów zaś 
oiipiswiono do Rrygiriek.

Noż w serce - zamiast piwa.
(y) \ \  W ykołaćh', koło Sambora onogflhj 

wieiczorein 'do sklepu w h a ł a  Lichwy |>rzy 
szedi Iwan Wysocki w sianie podchm ie­
lonym.

.—  S /czo każesz  daty — zapyla ł przy­
byłego obecny tam Dmytro  Jarem ko, mając 
pragnienie napić  ,się piwa.

—  \ a  ma jesz zawo-lal opó], w b i­

j a j ą c  w  serce Ja rem k i n ó ż ,  fklóry porWnł 
z  l a d y .

'N i e s Z iC i z ę ś l i w y  z . y c j r w i a ł  (sio i jn u ą l  ine- 
ż y w y  n a  z i e m i ę .

O bwili,  och łonąw szy  z  przerażenia, rz.u- 
<mJ'i się na liioiyter, Jij i pobili go lak ciężLo, l 
ż e  w a ł c z y  obecnie ze śm iert ią .

12161018
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Do P. T Prenumerator w!
Do dzisiejszego numeru dołączyliśmy czeki P. K. O., 

zapomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze konto 
Nr. 142.176 prenumeraty za miesiąc marzec 1930.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką 
pocztową 5 zł. 50 gr.

O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do 
nas do dnia 10. marca 1930 — w dniu tym wstrzymamy
d a l .*  w^yike numeru. Administracja.

Życie Podkarpacia.
Wiadomości ze Stanisław ow a.

(Telef. od nasz. korespondenta).

I SprzE dtm ał ludziom  p a d lin ;.
B IT K O W , w M y m .

Pocztowe stesuneczKl
Dina 1!) lutego b r. kilka Tnimrt przed 

sZósłą godtzrną ,vimzope.m, nd a i  się je- 
i len /  ł i a ą z y *  pzytelników [iw gltfwlnią 
tę, (felcm ńatktina .jiieniętlzy' c iek iem . V' 
klika icjhwit po jego pzekanii przy okien 
ła i, woźny zam kną ł drzWi, by. •uniemożli­
wić .\ cjśe.ie dalszym stronom z powodu 
idząccgo się urjzęcEowania. P oza lem  ziwj- 
ktowała się przy okienku jeszcze ,K"dna 
osoba.* .aje u rzędn iczka '  spuściła okienko 
) [me (przy jęta p tt  Inicgif T(zeku.

Aa usilne nalegania o tw orzyła  okienko 
i odtpowied/iała. że 'nie chce j-ą^ przyciąć 
luzeku, gdyż nie mlu/s(i i jej się nicchce.

lnlerweiieja u koii lrolora i nacKetniK.i 
•poczty  lakże nie odniosła skin ku, albowiem 
ę t odpowiedzieli, że jak się urzęcdiiŁizce 
lOnce, to m oże iprzyjąć czek,, al© m e musi...

.Może Dyrekcja Poczt,  zecnee wyjaśnić 
urzędniczkom stanisławowskim, że tabakie- 
ra jesl leil:i nosa  a nie odwrolnie.

Z tycia hotelarzy
Dnia 31 lutego b. r. odbyło się Walne 

/g rom w teen ie  Sokc-ji .MeicijankzneJ ZZK., 
w skład' fetórej (wybrano haslępującycli 
tow.: Łysakowskiego Z., Wolezdka, 'Sa­
wę, Mabelskiego. Ballas-zcjzulkif-ii i Ko lin.

Do Sekcji Samopom ocy wybrano tow 
Szał. i śn ego i i  I a m ers ki ego.

Przewodniczy ł obradom tow ( iurawski 
Marjan.

Kronika Stanisławowska
W ł i  \ M a N I A .  Onegdaj w nofty nieznani 

sprawfey przez w yrwanie kłóid|k|i i rflwiainaie 
drzw i p rzy  pomocy dobranego klujcza, p o ­
stali się  do składu futer H e rm an a  hąsw ina  
w '■daniskrwowiie i .tiknwili tutra; i skórki 
fulrzane, wari.  około 18,000 zł.

I OZ \K. .Dniu 2U. I). 111. powstał poza,
w sklepie Antoniego Iredleńskiego w
Stanisławowie iprzy ul. S.ipieżyńskiej ) 
zmsz/czył znajdujący się na  kładzie to­
war. Przyczyna pożal u nieustalona.

SAMOBO.YSTUO 17- L E T N IE J  SJOZE-
NIPY. Onogda j więftżorem iprzy ul. Plan­
towej, o ( lcb ra ła 'sob ie  żydie przez zupełne 
przecięcie brzy lwą ;z\ ji  17- letnia wzenic,a
VII KI. wydziałowej .Stefania Żakówiri, 
.ponosząc. śmierć na miejscu

P rzys /ynn  Iragedji zawód mitosm  
—O—

Wśród- yzeźmków ofc*o liczny ciii. na jgor­
s z ą  repictaieję m a  niejaki Kdkcr, rzeżnik 
z Sołotwmy. Dostarczał on  m ięsa do Bit- 
kowla1 i futares sse-dł m u śwlj-ołnie —  ; w y b u ­
dow ał okazałą  ktannenicę w Sołolwinio.

Ludzie  często dhorow ah po spożyciu jo­
go mięsa, ale ktoby się tam  troszczył o to, 
po robotnik dostaje  za sw oje  piężko z a ­
pracow ane pieniądze. Nareszcie wyszła ta ­
jemnica Jego majątku. Oto Bi. b. in, poh- 
icja p rzy łapa ła  go w Biłkowie z pałą tu rą  
mięsa, .podliodźąpego ze zdećhłoj k row y. 
Padlina zaopatrzona była pieczątkami rze ­
źni w Sołótwmie.

Może s tarostwo w Bclhogrodiązanacłi zam - 
lere.su je się. kio stemptdje padlinę w Soło- 
Iw im e? Sprawę oddano <io .sad-u.

sportu
J U R N I E J  H O K E JO W Y  O M ISTRZO­

STW O  PO LSK I.
W niedzielę został zakoitozony w K ry­

nicy tegoroczny turniej 'hokejowy o ini.st.nz. 
Polski. Alislrzastwo Polski zdobyła ponow ­
nie 'drużyna warszawskiego AZS-u, -drugie 
mie.jsice przypadło Pogoni, trzecie Legli 
(W arszawa), n a  jiizwimlem zaś miejseni ifea 
dowala .się lwowstcy ('.zarni. W ynik fimi- 
łowyidh rozgrywek przedstawia się n a s tę ­
pująco :

Pogoń —  Legia 0:0. AZS — Pogoń 
0:0, AZS. —  Lcgja 2:0 Czarni AZS. 
(Wilno) 1:0.

H O K EJ W K.RA.1P.
L W Ó W . l.o<'lija —  Ukraina 1:0 (0 :0. 

1:0, 0:0).
Lwowianka .—  Lćjtibjii L b. 0:0. Przebieg 

gry wykazał przewagę 1 wowiajlki.
KWAKÓW. Polonia  (W arszaw a) —  Vak 

kalii 2:0, Polonia — Wisła 1:0.
W'AKSZ WYA. Skra  —  Marymont 1:0 mi 

slrzoslwo kil. B. '

PIERWSZA KROK B O K S E R S K I W E 
L W Ó W  TE.

W niedzielę odbył (się pierwszy krok 
bokserski, k tóry dał następujące wyniki 
Waga piórkow a: W agner (Cz.) —  Tro jan  

jSJfe.) rem is.  C,zik ((Cz.) —  zwycięża Cze- 
pielowskiego (jrt « a  punkty. E renb erg  (H) 

wyciięża z  powodu poddania się Knoplla  
(II). Waga lekka: V. osta.1 Jćlz.) bije Kile­
ra  (H) n a  punkt Komanów (Cz.) zwycię­
ża ilfiltczyka (Cz.) przez k-o . W aga pół- 
Ś iednia: Leoniak (P ; ircmisuje z L js torem 
(II). Waga iś redm a: Kołodziej (Cz.) re n n -  
jsuje z  Królikiem ,/(',z.). Organjzaoja zaw o­
dów bardzo  ‘ laba. W ringu sęuziował por. 
Kry w a Id. . -

P1LKA N 0 Z \ A .
i n t A k u W .  CraeonTn —  Zgoda (Bietsz- 

ęzowice) 5:-ł
LOD2. Biog —  Hakoacli 3:1. *“
W ABSZAWA. Legja —  Kainson L5.0.
KA IOWTCK. IKJ*. —  N aprzód 3:3,

R ur li —  Pogoń 3:3.
O —

Łondau. m iasto

którego okupacja trwat 
będzie n a j d ł u ż e j .  — 
Wprawdzie oddziałj 
piechoty i artyłerji o 
puszczą miasto w po 
łowię marca ale pozo- 
sta iie tam jeszcze pułlt 
dragonów aż do ostat­
niego tpnninu, w^zna 
czonego dla trwaniu 
okupacji.
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L w ó w ,  dnia 25 lutego 1930.
REPERTUAR TEATRU WIEŁ«UE^O:

W torek o 7.30 „Heu ja" Tam  ibł.itó —- 
ceny zniżone.

Srojdta o 7.30 „Baron [Cygański' p re ­
miera.

‘O w a r l e k .  o  7.30 „Pruoe-s .lakipbowNkiego''

REhEB» iJRR TEATRU WAŁEGO:
Aktorek, o 7.30 ..Proces Mary Dugnn" 
Srdcta o 7.30 ..Poliiąg widnio" 'I :uu 

idi/ie-ń —  cen y  [zniżone.
Czwartek o 7.30 „Święto kos" —  pre- 

mjerą.

RKPRHTUA-R T E A T R U  R E W . , 0 0 X 6 “.
Dziś j codziennie o 7.30 i 9 30 ,. T i Mi­

liom".

W UL Y iTVZb |  li  LK.f U l)2 IS  TANI 
U / l h N .  l ’o cenach najniższych daną dziś 
Jiedzie świetna tt‘ew ja II. Zbierzcłiow skiego 
alnreatii m. Lwowa, klóra swojemi w alo­
ram i a-rly„s1vrznemi wybija się ponad  inne 
produkcje rewjowe dostarcza widzowi mnó 
stw'o 'wrażeń pddhnająe, go hum orem , te m ­
peram entem  i jw er\Vii.

NTI.SZCZLSJ IWY 'W Y P fij j t  K p. K. Du­
bieckiej, primabaleriny  teatrów 'wowsknJi 
stat się przYicizyną zmiany repertuaru ' w 
teatrze Wielkim. Na ostatnim wTecżo.rze 
baletowi m, wypełnionym po brzegi puuh- 
cznośc.ią, znakomito balerina, która w  Sze- 
fifcrezaidjzie i . .Postom K aw aler ii '  odniosła  
n ieb ’, waty sukces, uległ.■ żwir Im i emu nogi. 
Wobe.e. tego przcdslaw lenie „Szeherezady 
i ,,Postoju Kawolerji ' nazitafczone n i  dziś 
wtorek, 25. bm. musiało zostać o tw o tan e  
a n a  jego m ie is re  dana bedzio nruyw e- 
soła rewia H Z b i c rzfth oKw k i ego po cen-ieh 
najniższych.

PHLM .ilJKA „BAKON v C Y C A N S K il-  
UrO", melodyjne) opery komie,znei S traus­
sa, która m a  sję  o(fbvć n ieo i lw o tdn ie  we 
środę, 20. bm. w le-atrze W.elkim, zapo­
wiada się jako pier. szor.zędnu Irak'Ta. 
P iękna muzYku, zaklwlizowune (tow.’it>ne 
Iilnettó W. Haorl,,. znakomite w ykonanie  
przez najlepsze sdy  nasze) onery  z py. 
Platówną. Popowiczów Tra. BeiMi. wieżom
PIoAsknn, śopolliein ild. na jcae.le, pod 
reżyserią  p. 3 ai iław skiego oraz n iezawo­
d n ą  batutą p. Lehrera.- now a opr,.„  i de-- 
koracyjna i kostjuinow i. liczne ew o hicie 
baletowe pod k ierunkiem  p. Ciesielskiego.

T L  \ l h  T a NS/.Y Ol) KINA. Dwa tamę 
dni w teatrze M dvm  odbeda się tiiziś we 
wtorek, 25. bm., tclana 1>ę<IzięJ sensacyjna 
sztuka am ery kań sk a  .Proces Mars Dtigan 
oraz w środę, 2ł>. .Pociąg widmo' '  Na 
obydwa te przedstawienia o\rck-eja zn icz- 
m e  a n / y t a  ictmy.

.S\\ l iv l (> KOS", wykwintna,'  pełna su b ­
telne1 psv tiotfigji sztuka W . Kozirfcjaigó, 
znanego w Tótl elity mteliiger ’ji Uyow sklei 
lite.rata. nag ród /ona  na  konkurs ie  Lwowa 
wysiiiwioną zostanie w" teatrze M d vm  p o ­
raź pierwszy \Vł pzwitrtćk, dnia 27-igo.

BAł H L P R L Z L M  YGYJb Y ilYslów 
Teatrów Miejski'.,!) we Iw ow ic  będzie Klon 
lego karnawału.

Ib  YTH BLYY.ll „(iON C - We Wtorek 
i we środę ostatnie dwa urn <p« menach 
c dkiem zniżonyctli rewja ,. r i l i -b o m “. We' 
czwartek  Senzacyjna p rem ie ra  w'ysoec ar-,. 
I> styczne' rewii pi. I.: . .luty czegoś kobie­
ta zapragnie." Bewja ta przygolow y w a l ia 
l>Yzez dłuższy jc-Źas będzie atrakcją sezonu' 
'karnawałowego z udzia łem  całego zosrohr 
12 H anką Ruuowieclką, I eonowLz, C.ybYn 
skini, Bełskim, Lasków skini i He.wNknii na 
itszele. Batelmistrz  ł ibj.m z partnerką  Po- 
tblelewską uzupełniaj'!) ś"  ietny program 
Codziennie dwa przedstawienia

N I E S Z C Z Ę Ś L I W Y  W Y P A D E K  P A L A ­
CZA. W t i b .  n i e d z i e l ę  p o p o ł u d n i u  w  m i )  
m e  T h o n i a  p i z y  u l .  J a n o w s k i e j  w s k u t e k  
w y D i n u i i u  g a z u ,  pftjjajcfe M i k o ł a j  A n d r e ] c z u k  
d o z n a ł  p o p i e c z e n i a  t w a r z y ,  Y Y e z w jm e . .  P o -  
g o t o w i e  r a t .  o d w i o z ł o  n i e s z u Z ę ś l i w e g o  d o  
- s z p i t a R u .

U b l E . N  A I I E S Z K A M D W Y .  V, u h  n u -  
Y f z i e l ę  p o p o ł u d n i u  w s k u l e k  i a b y l  s i l n e g o ,  n a -  
p a t e m a  z a i w J i l o  s i ę  d r z e w o  z ł o ż o n e  p o d  
p i e c e m  w  m i e s z k a n i u  K ó z i  K a j l ó w e j  ] i r z y  

lwi. K a le iO ise j  1 1. / a a l a r m o w i a n a  s t r a ż  p o ż a i  - 
n a  o g i e ń  u g a s i ł a .  S z k o d a  y y y n o s i  (500 z ł

M O D K I K  SU? P O D  PICCKĄ... W ul), 
n i e d z i e l ę  u d a ł  s i ę  '<lo k o . ś e i o i a  O O .  l e z n i -  
l ó w  D v m e l r  L u C z y ń s k j  i i d o k o '  d  s i ę  o -  
b o k  o s o b n i k a  B i j t o p i O j j e g o  w ż i i r d w e j  m o ­
d l i t w i e .  P o  u  K o ń c z e n i u '  n a b o ż e ń s t w ^  ł . u -  
iczY iiski s l w  l e r d z d  b r a k  z ł o t e g o  z e g a r k a  z 
l a ń P u s / . k i e n i  w a r t o ś c i  i ®  z ł .  W r a z .  /  o  
a g r k i e m  u l o t n i )  s j ę  ó w  ż a r l i w i e  n o  d  \ 
s u ;  r z e z i m i e s z e k .

L P IE C Z K A  I T IY S łU W O  I flORKDD. 
/. zakładu dla uinysłowo eborwcii w1 Kul- 
liarkowie w‘ ul). ni(xtzie'ę Zbii.-gf tO-leiui 
C.zesiaw Dąl)rowski. k tó ry  pozostawał lam 
w feczenm. l i y i  on ubrany w spodnie i 
bluzę niebieskiego 'koloru.

K RA D Z IE Ż E  MIESZKANIOW E. D o  l i l i e  
s / k a m a  T a n a  K o ł t u n a  p t z y  ' i d .  Z  l i n k o w  e j  
9  d o s t a i  s i ę  j a k i ś  O s o b n i k  s k ą d  s k r a d ł  
■ g a iK le r o b ę .  I b ie lT -m ę ,  i .'i p a r  b u c i k ó w ,  ł ą c z ­
n e )  w a r t o ś c i  11 5  z.l.

J a c y ś  o s o b n i c y  w t e r t i j # #  . s i ę  d o  m i e s z k a ­
n i a  m ż .  b e t i k s a  T y t k i  p r z y  i d .  S z y m o n o -  
w m s z o w  1 0 . S p ł O s z y H  te l l  j e d n a k  s a s i e d z i  
w  c z a s i e  p l ą d r o w a n i a .  N i c p o n i e  u c i e k a j ą c  
u n i e ś l i  z e  s o b ą  ł i i p  w  p o s t a c i  z ł o t e g o  z e ­
g a r k a  w a r t o ś c i  2 5 0  z ł . ,  I d o i .  i 2 0  z ł .  
w  g o t ó w k o .

A D E PC I W YTRYCH Y W OPRES P. 
W c z o r a j  z o s t a b  o s a d z e n i  w  a r e s z c i e :  WI i - 
d n u  O c . h s  z a  k r a d z i e ż  p o r t f e l u  z  o g t ó w k a  
8 0 - z ł .  n a  s z k o d ę  B r u n a  P a s z w ł u f k o u s k i e -  
g o .  T a n  Z n d o r o ż n y  z a  k r a d r z i e ż  (i t ' u r  c e ­
g i e ł .  w a r t o ś c i  2 5 0  z ł  i m  s z k o d - ę  s w o g o  
s ł u ż b ó d a w c y  W  ł a d .  T o m c z a k a ,  S t e f a n  Z a -  
j ą c z - k o w . s k i  za  k r a d z i e ż  b i e l i z n y ,  K a z i m i e r z  
S u n n ę ,  L d w a r d  O r a c z  i . I t r t j a n  L J c i f l f o ,  
k l ń r y i f j i  p r z y t r z y m a n o  n a  :u i i c v  \v i« sz  z  ł u ­
p e m .

— O—

Dziś Beneris Bronouisltiego
w  k a w .  „ t O U V R E ”  w i e l k a  r e u . j a

Miss „PODHAJCE”
Kronika i w o j. T araopoisH iega

W Ł A M A N IE  DO CERKWT Onegdaj w 
nocy ctokonano w łam ania  do cerkwi w 
Kozwadowje jpow. Zborów  skąd po Tozbiciu 
skarbonki skradziono 727 zł. l a k o  sp ia -  
yćSźr* aręszłowano P aw łą  Jł|nf; cni 1 W o ło ­
szyna WYisyla.

Ś M IE R r Z  Z.Y( Z YDZEN1.Y. .Inija Pa-
łany,mu, lat 20, służąca dzierżawiev toI- 
warKii w  Kont « f i  pow. Złoicvzói\ offtz Pn- 
rańka  l \arp i |  po naąiideiiiu w pifteki węgłem 
kai,lennym zatkały zawcześnie konnir i  ,ir- 
legły zjłftsKiklzeniu.' W ezw any leka rz  zdołał 
uratować Kaiipij Paiiańkę, zaś Pałanyidia 
zmarła.

ZABITY' W BOJCE. W' ozasie bójki uli- 
ciznej w  Alłyuiśkadh powę Trem bow la , za- 
bity (został Adam Słoboda. Bójka powsTuła 

kn a  Ile poiWelumków osoliistydi. W o p r a ­
wie lej pięć osób zostało ;ire.szlowLiiiy(iTi.

SAMOBÓJSTW O W  I.KSIE.. W  ieSie. 
należą r tn  (ki gminy Labaąz, pow. Bro: 
dy, zostały znalezione zwłoki nieznanego 
mężczyzny w pozycji kięązącęj. T ru p  wi- 
suił nji gałęzi sosny na p©d'\\ ójnio okręco­
nym  sznurku1. I stulono, że jesl to Nemiro 
t taw ry luk , Lat 00, wdowiec z KudKibisk. 
Denat po aw an tu rze  z  .syiieio Iwanem w y- 
dalds ię z  etom u), i popełnił sam ob ó js tw o . .

I P oranek u kp le ja rzy
Nadet żywobia komisja JSull.- oświato­

wa prłłyi Z. Z. iv. poci in‘zeVyoduictlwem 
tow. Zicmbo'rct\viskiego urządziła  w ubiegłą 
i.uodzielę we « łasmej sali Uroczy Ty P o ­
ranek  k u  uczczeniu i 1 -tej (raczniey ols ,ar 

■ eia 1-go Sejmu Kzeozypospolile] Poliskiej.
Zagaił tow. Ziemborowski. p rzem ów ie­

nie okolicznościowe ■wygłorił Iow. K. tvr- 
nm ii.  Na piękny program inii/yć2iio- w\i- 
kaliiy z łoży ły  się ])roduk;cje p K orczyń­
skiego Miecz, aa  laytrze, p. W . Paiiojki 
'deklamacja, p. Itr. Tepper.a gra n a  sk rzy p ­
cach.

W podniosłym aiaslroju 'uczcili lwowscy 
kolejarze Se.lin polski.

Program radiowy.
\v 1'OBI.K, 25. lutego.

J.WOW . 17.15. TT'i'msm. konćerlu po|)T>ł. 
z W arszaw y —  18.15. Hozmailośifi, ko ­
munikaty, Jirogrriiii n a  dzień na.s'!.. oraz 
kanicepl z spłyt gramol'. —  19.20. Trimsm. 
z Opery katowickiej.

SBODA, 20. lutego.
J.WOW 1/.15. TYansm. koncertu  popot 

iz W arszawy. —• 18.15. Kolicftrt 2 plyl 
gramof. —  19.58. Sygnał luzasu z obsec- 
watorjiim astroli. w Warszawie. — 20.00. 
Transrn. he jnału  z w ieży Mariackiej w 
Krakowie. —  2015. beljcTon ..Książe 

■teatru" wygł p. M O rlL z  (Ir. z W a r ­
szawy'. —  20.30. KoRC.art wieczorny 
z W arszawy —  w  jazasie przerwy kwa’ 
d r  u h  literacki fragnienłl z opowieźci W 
.Sieroszewskiego „P an  J w (Witowski" (Ji-. 
z W anszaw , Y —  22.10. I ransm. koinu- 
m k a ló w  z kiYtirlftw*)'.

Z wydawnictw.
NA POLACH MOKÓI KOW \  -  relacja 

obserwatora  W ł. Matkow skiego, k to n  k a ­
żdego dnia zapisywał \Ystzysiko, co się o- 
feok działo, ho dziś stanowi wielką w a r ­
tość w inziiipełnicmu źródeł ty.eli jpzasółw' 
—  podaje  P an teon  ttolski w osta lm m  ze- 
iszyeie. Pólzklem bardzo c iekaw ą rzecz d r u ­
kuje  Mini !T (Tiołodeclci a to Polacy n 
iirmji 'aus lr jnck tt j"  przyclzynek' ido )itn- 
szoj wojskowości Tówineż pamiętiine d y ­
wizji syberyjskiej’ i inne notatki uzupeł 
m ają  to Jedyne p ism o w Polsce, 'po­
święcone kronice walk o niepodległość. 
P an teo n  PobJu  wychodzi we l.wowie. 
skrytka 98. <

Sprawy partyjne.
P O S IE D Z E N IE  KOMTTKTL J f  Uli.KI - 

SZOW EDO odbędzie się dnia 23. lutego 
(środa) br. 0 godz. (i popołudniu w lokalu 
przv ul. Uniłowskiego 23 li p. Uprasza 
się ttow. Bojkę 1 ritn -i.szka, t.z .ka  Drolm- 
tową Tuszkę, Herbsta, Konarskiego. I.oe- 
wensleina. (minkiewiozową, Nogala, Szczur­
ka, Szpfflodkiego, UrawMerjką i Zelti.szkie- 
wicza o pimktutdne przyliyoie.

Komunikaty.
ZAIHSTY I ł DOW E W E  IWOYY1E.

/.wiązdk T eatróSwj i Chórów Ludow ych  u -  
rządza w 'niedzielę, (ima 2. mu iwa ftr w 
.sltli Sokoła Maftierzj we I.wtow ie wtellk* 
Zabaw ę Ludową, przy dźw lęka Ti 2 or- 
feiestr (jedna wiejska) z liczin-mi n icspo- 
idzunikaiin. — Początek zalaiwy o godz. 
7-ej w ie rz . .—  Zaproszenia nniiśnie lw’vd'-i.le 
biuro '".Zwia; ku (l.w ów Mickiewicza 2(i .

J’RAC. MIEJ. ZAKEYDU I .A /O W  EDO 
wre Liwowie urządzają  w sobotę, dnia 1 
marun br. w .sali Tow. „Skafci" przy uf 
iMiekiewicza 28 Zaliawę. Tamrcfzuą. M u­
zyka własna. Pudząlek o godz 9 wTesczór. 
\ \  sLęąi '2 zł. Czysty dochód przeznaczony 
n a  ic.eb ośw iatow e.’
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Kącik humoru.
I. ADWOKATA

Adwok 't  (do sturca): Juk m e  umiecie 
pisać, to zróbcie krzyżaki.

t S t a r w : Jest k rzyżyki •
Adwokat: .lęsz-aze. jeden.
Starzec: Jest.
Adwokat: .Te.sżcze jeden.
Starzec A wjelaż togol (Do s ieb ie : On 

m oże myśli , iż m u tu fiaty cm entarz  n a ­
maluję)-

iSFA LŁKL.FI OLOORAl II.
Józio jest poraź pienv's'zy na  lekcji geo- 

gralji. Nauczyciel o tw ie ra  ‘ą tlas i pokazu­
jąc palcem Jakieś miejsce pyta:

!—  Go to jest?
—  Bardzo brudny- paznokieć, psurie p ro ­

fesorze —  odpowiad i z pośpiechem Józio.

1 TAK BYWA.
Pewien jegomość zaprosił r..z przyja- 

■aela swego lekarza, na obiawT. We lekarz 
bvt zajęty i jodpoWiedział,-że na mu znać., 
kiedy, będzie mógf przybyć. Y\ istocie, po 
Ip-ari d n iad i  otrzymał zapraszający kairfkę. 
N ie-m ógt jej atoli odicylrować. Po krótkim 
nam yśle  poszedł do upteknesi, pewny, że 
ten Odciyla pismo, jako naw ykły  do re- 

ąćepl lek.-irsfacli.
Aptekarz pop.ilr.zyl mvaz.fne na lisi, po- 

tem (pottezedi do szatki, wziął flaszkę z ja- 
kientś- lekarstwem i jpowiadia:

—  O to i  franków, łaskawy pianie.

DOBRA ODRO W ii DZ.
Pcw len wierszorób, przocliadzując się ze 

■znajomym ujrzał d-om. w którego -acua-ńę 
wmuTdwian.a In ia  tablieyi z nsjpiseptk, że 
tu mieszka! poeta X.

•—  <śo leż napiszą uu moim domu, gdy 
u m rę  —  mówi zamyślony. Na ćoyon 'zv- 
mu |e odpowiedź 

■— Do wynajęcia.

to»sp« kin ttfowskfiiih.
A POLLO- „Skrzydlal flota' z Ramon 

i\ o v a r i -o : ‘ (Film dźwiękowy).
ĆASJNO: ^Kobieta n a  K s i ę ż y c u " .  
Ł OLO SSEU M : Złota fa rm a"  i kom edja

„Uciekła im p r z c p i ó r o e ź k a " .  
iM  IM tśBA . „i,  w a w fcetrzfe". 
iATA.YlORGANA: , , /  dnia na  dzień". 
GRAŻYNA: „W  p o r y w i e  zmysłó^y1".

. N o f n a  p r z y g o d a '  

drani

K O P F R jNI lv
go iCliłopięc".

Li.YY „Noc szaleńca' 
bezic-izeliKiŚLii" kom I

LUNY: ..C.złowiek z biczem 
MARY SJIŚ • k A i ojr-iua przy-go' 

go chłopiec".
PALAGL „Dzika Orchidea", 

(iarbo. il-ilm dźwiękowy).
PAN: Dzwatfmik z Notre Danie".
PASAŻ: ,,'Iim Mig. Goy, obrońca w i 

sccłk.
P O I ,O M A . , Perła iliłiiremii 
OA/.Y . LolwYi zdobyotz".
PR O M IE Ń : „ \ \ ręgierska Rapsodja". 
SJ i | . ł ) \ \  Y : Douglas Fiiirbunki. 
IXT.I1-A HA „Pod pręgierzem hańby

„ M i s t u z

Greta

X OGŁUSZENIA X
JAN PAK/' ' .urodzony w r. 1901 un iew a­

żnia książeczkę w ojskow ą • wystawioną 
(przez P. K. U. Stryj.

Hsigqapnia Ł u t a
L w ów , u l. s z a ln o i l i j  Z.

poleca
następujące wydawnictwa z zakresu 

ustawodawstwa pracy:
Umowa o prac-ę robotn ików  zt. li. 10
U m o w a o pra-cę jrraeowników u r n y -  

słowy,eh 8.00
Urlopy W'yjJOfiz\nko\ve pracow ni­

ków1 najeinn. „ ii.—
Sady pracy „ 'z. 10
DjSlaw-a emeryt, i ujiosażeń hm kój 

ipańst-w. „ 1.50
Pragm atyka służbowni i  ustawa e- 

m ery ta lną  2.1)0
Zbiór rozporządzeń P rezydent i

Kapłitej z zakresu ochr p racy .. 2 .—
Kopnrikiewicz: Ubezpieczenie pra- 

ieowhików' umysJ ,. 1.50
Frankow ska :;'Uhez[)iei(zenic Ina W y ­

padek  jelioroby “ „ — .70
i  rankowska : Ustawia, o ubezpiecze­

niach społecznych „ !),—.
Opieka społeczna —  zbiór  ustaw

i rozporządzeń 12, —.
Pfiiwo o enngrafiji w Polsce (9.50

POBUDKA"
Ilustrowany typodnik P. P 8,

do nabycia 
w Księgami Ludowej, Lwćw, 

dl. Szajnochy 2.

STAŁA EOZYSTENCJA! Poszukujem y 
zdolnych zastępców do sprzedaży obu- 
gacyj państwowych ,,p]remiówk,i i ctola- 
lówki 'na raty, p łac im y najwyższą p r o ­
wizję, zaliczki na koszta podróży, p o ­
nadto przy sum iennej pracy, patent, K a­
sa chorych, fundusz pensyjny i stała 
pensja. P rzesy łam y dokładne obrachunki 
miesięczne. Zgłoszenia: ,. Powszechna
Unja K redytow a Lwów, uli a  S ,  ksfu- 
ska  8. Telefon MM.

M łE SZ K A N IE  2 pokoje i kuchnia ,  lub 
pokój. nyża  i kuchnia ,  (ew. zamiana za 
pokój i kuchnię) ,  poszukuje  bezdzietne 
m ałżeństwo w starej kam ie n icy , . 
wprost od gospodarza w VI. dzielnicy, 
za rocznym czynszem. Basznink —  
M urarska  21, parter.

ZłtiMYUKOWANA urzędniczka poszukuje 
lekcji lub jakiegokolwiek zajęcia b iu r o ­
wego. — Zgłoszenia pod „Urzędniczka".

r
H .

Gdy K a s z l e s z  — używaj 
C U K I E R K I  L E Ś N E

Zarząd Powiatowe- Kasy Chorych 
w Krośnie

rozpisuje

K o n k u r * s
na posadę księgowego bilansisty.

Y\ u r u n k i : 1. o b y w u t e L s t W O  j w l s k i e ,  2.
m o | H 'z e I < i '0 'C ,zo nv  iO r o k  ż y o i a ,  5 . z n a j o ­
m o ś ć  p r o w a d z e n i a  p o d w ó j n e j  k s i ę g o w o ś c i  
a m e r y k a ń s k i e j .  O f e r l y  z  d ó łą* . 'z < r<i} m i  o d p i ­
s a m i  . ś w i a d e c t w  s z k o l n y c h .  z  d o t y c h c z a s o ­
w e j  p r a k t y k i .  icwiri i k f l i i m  v i l a e  i j i o W i a j n e m  
w a r u n k ó w  n a l e ż y  p r z d d k l a d a ć  d o  15. m a c ­
ica lir. P r z y j ę t e g o  k a n d y d a t a  o b o w i ą z y w a ć  
b ę d z i e  ■ J - i n i e s i ę c . z l i y  o k r e s  . p r ó l m y  , w p r z y ­
s z ł o ś c i  w  r a z i e  z a d , , \ \ . d a j ą c e j  p r a c }  m o ż e  
n a s t ą p i ć  s h i b i l i z a i c j n .  P i e r w s z e ń s t w o  ( h M H  
' k a n d y d a c i  z  p r a k i y k ą  K a s i a ć l i  chory iC .l i  
K e l l e k l u i e  s i ę  l v l f e o  n a  > s i lv  p i e r w s z o i t z ę -  
d h o .

■/Aneŝ L P«n\ ia lnwej  l\:usy < lioi-y „ 
w  KroAnie.

K S I K O A R N I A  L U D O W A
l  wów — ul. Szajnochy 2

wprowadziła specjalny dział ‘ czasopism społecznc-literack^h. 
Księgarnia posiada na składzie nastęcujące c z a s o p i s m a  

POBUDKA, TY D ZIEŃ , ROBOTNICZY PRZEG LĄD GOSPODA RDZY, 
ZEW , MŁODA M ATKA, KOBIETA W SPÓŁCZESNA, PRZEG LĄD  
W SPÓŁCZESNY, W OLNOM YŚLICIEL PO LSK I, W IADOMOŚCI LI 
TERACKIE, GLOS LITERACK I L W O W SK lE WIADOMOŚCI MU-. 

ZYCZNE i LITERACKIE, MIESIĘCZNIK" LITERACKI

O JK rV lV II£  < > G f , O N Z K [ ^  :
1 wiersz m/ra, 1 szpalt azer. 82 m /m  za tekrtem , , —'15 gr 

» »  » » » >  > 6 6 *  oaiLsl&ne . . — 40 >
» »  > > > >  > » . » w  tekście, kronika — 70 »
> >  » > > >  > > > p o  kronice . , — '66 »
» > » » » » » > > na 1-uzej *tr. . —'80 >

O g l o  i . e n l a  i i n b i j  i o o  v i
■ i H H M n B a r i B a . i - a r p k  M a  w  m m  m i m n n a a a i

Cala strona ca t e k s t e m ..................................................................  260 —  zł.
Pół strony > >  126'— >
Ćvrierć atr, > >   R6-—  >
Jedna ósm a strony za te k ste m ......................................................... 85•— »
Cała pierwsza strona pod n a g łó w k ie m ............................. 600-— >

25°/, d r o i i j .
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